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„Ukraińskim" „endekom" w odpowiedzi
„Diło4* przyczepiło się do naszego 

•artykuliku, omawiającego atak ,,Diłd" 
na Polskie Radjo". Najśmieszniejsze 
jest takie twierdzenie „Diła‘‘ : ,,ta en­
decka skwapliwość i endecka solidar­
ność z polityką „P. R,“  najbardziej 
„Polskie Radjo4* dyskredytuje*' i t. d* 
Redaktor , Diła“  pisząc te słowa zape­
wne myślał sobie: jak to się w polskich 
isferach rządowych ucieszą, że my tak 
dzielnie atakujemy „endeków". Może 
nawet pozwolą p. Milenie Rudnickbj 
ułożyć przez radjo sprawozdanie z Ge­
newy o  prowadzonej na tamtejszym 
teren!© robocie antypolskiej? Ale my 
musimy te Iluzje rozwiać i odkryć ta­
jemnicę antypaństwowości „Diła". Oto 
jest ono również organem „endeckim4*. 
„Undo", którego celom „Diło‘* służy, to 
przecież nic Innego, .jak tylko „Ukra­
ińskie narodowo - demokratyczne Ob- 
jednanie (zjednoczenie)". Przed woiną 
ta partja nazywała się wprost narodo­
w o - demokratyczną.

Odparłszy w ten sposób tak poważ­
ny i dvskredytnlacy zarzut, jak to. że 
jesteśmy /endekami*4, przejdziemy do 
następnych rzeczy.

„Naf nas. rozsudyt* żeJlzo !  krow4* 
inie było wcale, wyrażeniem „nfektó 
rych Ukraińców w 1918 r.‘\ lecz tytu­
łem oficjalnej rządowej odezwy, którą 
autor tych słów własnoocznie czytał w 
styczniu lub lutym 1919 r. Wartoby po­
szukać w  archiwach „ukraińskich" tej 
odezwy, jakkolwiek ona dzisiaj już nas 
nie animuje i jest tylko historycznem 
wspomnieniem.

Przeczm y do obrazu Perfeckiego. 
Redaktor .,Diła“  przypuszcza że obra? 
przedstawiający szarżę „konnicy U. S. 
S.“ na baterię polskiej artyierji wraz z 
osłoną piechoty, nie wywołałby obu­
rzenia wojskowych, a stąd ,.Diło" wnio­
skuje, że interesujący się obrazem re­
daktor ,,Kuriera Lwowskiego'4 jest cy ­
wilem. Śmieszny człowieku! Cóż to, 
węchem odróżniasz cywila od żołnie­
rza, czy jakimś szóstym zmysłem? 
A zresztą nie o to chodzi Nb o to cho­
dzi, że eventus beli! dubiones i nie o  to, 
że kroniki wojskowe polskie nie notują 
żadnych szarż kawalerji ,'wschodni r 
galicyjskiej**. W  d^waMśmy szarże 
(.czornych zaporoż«i\v“  na bolszewików, 
ale to był? naddnieprzańcy. „Tyrolczycy 
Wschodu" żadnych tradycyj kawalery?* 
sklch nie maią.

. Zagadnien;e obrazu z tą kawalerią z 
^Prawdopodobnego zdarzenia polega 

tem. że domagają się tu ochrony 
urażone uczucia patriotyczna 

ryU * i ûdności. Tak samo jak gdv 
- wiek widzi katowanego innego

Powołanie posła 
" rSf®iityny w Polsce .

WARSZAWA, I. 1. (tel. Wł. G*) ^
Się dow iaduje^ odwolany został ze 
swego stanowiska dotychczasowy poseł 
^publiki argentyńskiej w Warszawie, 

in. De Vlhers, który mianowany zo­
stał ambasadorem Argentyny w Meksy­
ku,,, Czasu Przebycia nowego posła, 
Placówką argentyńską w W arszawę

K r o *  d ‘ a f f a i r e s  Cab‘

człowieka lub nawet katowane zwierzę. 
1 domaga się wkroczenia prawa, }ik- 
kolwiek zwierzę podmiotem prawa być 
nie może a prawo tę ochronę urażo­
nym uczuciom ludzkim dale, tak samo 
jest w naszym wypadku i tak samo mo­
głoby być, gdyby obie strony przeciw 
ne na obrazie zamieniły mundury. Ta­
kich zresztą obrazów w polskiej bata- 
hstyee nie znamy, jeśli idzie o wypa­
dek, w którym obie strony reprezentu­
ją obywateli Polski współczesnej.

Ponadto państwo polskie nie może 
się zrzec wychowywania całego społe­
czeństwa. nietylko po’skiego, w duchu 
poszanowania i samego państwa i mun­
duru jego żołnierza.

Obraz Perfeckiego do takiego w y­
chowania społeczeństwa ruskiego i 
młodzieży ruskiej się nie nadaje, nie 
jest dla celów takiego wychowania obo­
jętny, a co więcej, Jest szkodliwy. Incy­
dent z tym obrazem przypomina zupeł­

nie incydenty z filmami czy to niemiec- 
kiemi („Blutende Grenze') czy też ame- 
rykańskiemi. zohydzajacemi Polskę. 
Incydenty tamte spotkały sie z odpo­
wiednią reakcją miarodajnych czynni­
ków polskich. Incydent lwowski z taką. 
reakcją się nie spotkał. Dlaczego, w to 
nie wchodzimy

W  kaźaym razie jednak chowanie 
się „Diła" za parawan sztuki — nie zna­
jącej polityki — jest tu zupełnie nie na 
miejscu.

Jeśli zaś idzie o  postulaty ..ukraiń­
skie" w stosunku do .,Poi. Radja‘‘, które 
— ściślej rzec biorąc — jes: instytucją 
ogólno - narodową, a przez to i pań­
stwową, to nie przestaniemy twierdzić, 
że Radjo Polskie nie może spełniać ży­
czeń separatystów. Z Daństwa polskb- 
go zwolennikami, jego ewentualnymi 
J^rońcami możemy traktować zawsze, 
z przeciwnikami nigdy.

— x—

stus vincit, Christus regnat, Christus im- 
perat

Po nabożeńswie, odprawionem przez 
ks, Inf. Kajetanowicza udzielił ks. Arcy­
biskup zebranym arcypasterskiego bło­
gosławieństwa.

Podobnie i w innych kościołach od­
były się podniosłe uroczystości, zwią­
zane z ,.rok:em starym**. Uczestniczyły 
w nich nieprzebrane tłumy, którycn ma­
sowy udział radością napawał serca, 
wskazując na głęboką wiarę, przenikają­
cą rozmodlone masy.

Sprawa o mord z
WARSZAWA, 1. 1. (teł. wł.) Sto­

łeczne władze prokuratorskie doręczyły 
akt oskarżenia w sensacyjnej sprawie 
O mord wśród tragarzy żydowskich, któ­
ry miał miejsce jeszcze przed 7-m’u laty.

Sprawa ta ma za sobą niezwykłe ko­
leje: w roku 1927 zastrzelony został na 
Muranowie, tragarz Majer Hazenfus. O 
mord oskarżeni zostali 2 jego koledzy: 
Izaak - Dawid Fidelzajt 1 Jankiel Gurfłn- 
kiei. Pierwszy po wszczęciu śledztwa 
uciekł zagranicę I ukrywał s’ę w Argen­
tyn^. Gurfinkiel stanął przed Sądem 
Okręgowym, lecz sprawa jego nie zosta­
ła osądzoną, gdyż w toku procesu brat 
zamordowanego Hazenfusa c?ężko zrani! 
na sali sądowe) 3 strzałami rewolwero­
wymi domniemanego mordercę; za co 
skazano go na 2  lata więzienia. W  mię­

dzyczasie oskarżony Gurfinkiel po wy­
leczeniu się z ran, zdołał się również 
schronić zagranicę. W  tym stanie rzeczy 
sprawa o mord Hasenfusa została za­
wieszona.

Ostatnio władze prokuratorskie po­
wiadomione zostały o powrocie Izaaka 
Fidelzajtą z Bueros - Aires do Warsza­
wy, Został on natychmiast aresztowany 
1 osadzony na Pawlaku. Obecnie po 7 
latach znajdzie się ta sprawa ponownie 
na wokandzie wydziału ITI Sądu Okrę­
gowego w Warszawie w końcu tn. stycz­
nia. Na rozprawę powołanych będzie 
wobec zawiłych okoliczności mordu bli­
sko 140 świadków. Poza tern przybyć 
ma specjalnie z Krakowa wybitny znaw­
ca medycyny sądowej prof. Wacliholz 
dla złożenia opinji.

Stary Pok — w lwowskich kośc*oł?cu
(a). W  poniedziałkowych godzinach 

wieczornych nieprzeliczone rzesze wier­
nych zaległy świątyrt?e, by uczestniczyć 
w podn‘oslych uroczystościach „staro- 
rocznych** — złożyć Bogu dziękczynie­
nie za rok miniony i błagać Go o lepsze 
czasy. Tłumy przybyły tak licznie, iż 
zajęły świątynie po brzegi, a pozatem 
liczne grupy uczestniczyły w nabożeń­
stwach trwając poza ich murami.

W Bazylice „staro-roczne*4 nabożeń­
stwo odprawi! ks. Infułat Zaychowsk! 
przy asyście kleru, w obecności Ks. Bi­
skupa Dra Baziaka i ks. Kanoników Ka­
pituły oraz zebranych tłumów. OkoFcz- 
nośclowe kazanie wygłosił ks. Dr. W. 
Dajczak. Po kazaniu odbyła się uroczy­
sta procesja, celebrowana przez Ks. Ar- 
cyb’skupa Dra B. Twardowskiego, po- 
czem nastąpiło ,,Te Deum“ .

W  Katedrze Ormiańskiej również licz­
ne zebrały się tłumy, które zaledwie 
pomieścić zdołała dostojna świątynią. 
O godz. 6-tej wiećzorem nabożeństwo 
nrzy asyście kleru odprawił ks. Issako- 
w*cz, bócżem óbećni przeżywali praw-

1* dziwą ucztę duchową, słuchając prze­
ślicznego a tak głęboką treścią odzna­

czającego się kazania złotoustego ka- 
znodzieji, ks. Arcybiskupa Józefa Teo- 
dorowicza.

Najdostojniejszy Arcypasterz wska­
zawszy na wstępie na padające z wy­
żyn Skały Plotrowej u schyłku roku 
silne słowa pociechy i nadziei, ale zara­
zem wskazujące na straszną burzę, nad­
ciągającą na świat w jego powrocie do 
P-ogaństwa — podkreślił znaczenie wez­
wania do walki narodów i świata o ich 
najdroższą spuściznę, jaką jest chrystja- 
n?zm, poczem wskazał, że przykład ta­
kiej walki dał Chrystus w swem publicz- 
nem życiu. Następnie czcigodny Arcy­
pasterz naszkicował dwa rysy Serca 
Chrystusowego: bezdenną miłość ! wal­
kę, w imię tej miłości wydaną. Dziś. gdy 
fale nienawiści piętrzą się pośród naro­
dów przeciw Chrystusowi i chrystianiz- 
mowi, gdy świat dąży do odchrześcija- 
n;enia i nawrotu do pogaństwa, dziś 
miłość Chrystusowa każdemu wyznaw- 
fw wska zwiej drogę i k?erunek Jak przez 

tak i teraz przechodzi przez 
''Wiat Jezus Niepokonany a zawsze 7wy- 
cięski a za jego stopami powija się zaw­
sze ten i>otężny i wielki okrzyk: Chri-

Przed plebiscytem 
w Zagl. Saary

PARYŻ, 1. 1. (tel. wł ) Prasa tutejsza 
zamieszcza informacje otrzymane ze 
Saarbrucken, wedle których hitlerowcy 
przygotowali już zawczasu liczne obozy 
koncentracyjne w  Zagłębiu Saary. Do 
obozów tych mają być natychmiast po 
plebiscycie zamknięci wszyscy cl. któ­
rzy znani są ze swych przekonań poli­
tycznych, jako zwolennicy utrzymania 
,,status quo".

Odpowiedni Imienne listy jut rów­
nież są przygotowane.

■ Z innych źródeł nadchodzą wiado' 
mości, że dnia 13 stycznia, w przeddzień 
r*1eb:scvtu, prz3rbyć mają n* teren ple­
biscytowy liczne oddziały S S. ! S. A.“ " 
ti, hitlerowskie bojówki.

K U 3 JE3 SPORTOWY

WIEDEŃCZYCY WYGRYWAJĄ 
Z REPREZENTACJA LWOWA

(w.) Rozegrany wczoraj wieczorem 
we Lwowie mecz hokejowy pomiędzy 
W. E. V. a reprez. Lwowa, przyniósł 
zwycięstwo drużynie wiedeńskiej w 
stosunku 4-2 '2 0, 2:1, 0:1). Wszystkie 
bramki zawinił wowski bramkarz, Be- 
drvło. Lwowianie wystąpili w dziwnie 
złożonym składzie, który był chyba wy* 
nikiem zlekceważenia gości.

RUUD ZWYCIĘŻA W  ST. MORITZ
ST. MORITZ. Międzynarodowy Kon­

kurs skoków narciarskich w St* Moritz 
zgromadził na starcie 57 zawodników. 
Triumfowali narciarze norwescy, któ­
rzy za?eb‘ n?er«v«:7e trzy miejsca. Zwy­
cięzcą został słvnny Norweg Błrgef 
Rund z notą 224 80 1 skokami 68Vfc. 
70 mtr. Drugim był Norweg Robberstad* 
nota 216.60 a skoki 64J4 i 621/&-

HOKEJ ZAGRANICA-
*BFRLTN. Na torze olimmiskim tana- 

dviska drużyna hokeiowa Wlnnbrg Mo- 
nnrchs pokonała zdecvdowunie Rlssers-e 
9:0 (0:0. 6:0. 3:0). Kanadyjczycy. Jak 
zresztą wskazuje wynik, mieli olbrzy­
mia przewagę, ale nie wysilali się na 
podwyższenie wyniku.

Następnego dnia kanadyjczycy spot­
kali się z kombinowaną reprezentacją 
NtenFec, bijąc ją 6:1 (3:1. 2:0. 1:0).

WIEDEŃ. W  zawodach hokejowych 
o mistrzostwo Dolnej, Austrii Engelmanu 
pokonał MódFnc 5:0.

DAVOS. W  drugim dniu zawodów 
wyęb o p,łhaf FT)en?lera Grass- 

b-nners — 7nrw* pokosił F*«lw*fynęelB 
t  )V[on7cktum 4:0 (0:0, 2 :0  2:0). a Davos 
ledwie zremisował z Djayoll Rosso * 
Nerri 1:1 (0:0. 1:0, 0 :l)«
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1934 w  P o l s c eR o k
I w  stosunkach wewnętrznych Pol 

ski rok 1934 nie przyniósł źadnegc roz­
strzygnięcia. Problem konstytucji, ma­
jącej naród uszczęśliwić, nie posunął 
się właściwie naprzód od pamiętnego 
*,zaskoczenia" w Sejmie 26 styczn a. 
Pokazało się. że taka konstytucja „za 
skoczyła" nietylko opozycję iecz i sam 
czynnik „jedynie w Polsce miarodajny11, 
który się sprzeciwił nadaniu formalnych 
praw „elicie1*.

Stracony kontakt z  przeciwnikiem 
na odcinKU konstytucyjnym nawiązała 
sanacja przy wyborach samorządowych.

u jednak w kuKu ważniejszych ■ bit­
wach zwycięstwo odnieśli narodowcy.

Wydarzeniem najważniejszem stały 
się wybory w narodowej dzisiaj Łodzi. 
Nie przeszkodziło to oczywiście, że 
Łódź dotychczas swoich władz samo­
rządowych niema tak, jak je straciły w 
tym roku narodowy Poznań, narodowe 
Gniezno i inne mniejsze miasta. Z tych 
samych powodów odroczono wybory w 
Warszawie.

Najgłośniejszem. a może i najwai  
ttieiszem wydarzeniem w r. 1934 w Pol­
sce było zabójstwo śp. ministra Pierac- 
klego. Skutki tego zabóistwa to Bereza 
a potem i zmiana rządu. Dwaj nowi 
ministrowie nie znieśli wprawdzie B* 
rezy, jak to tu i ówdzie zapowiadano 
lecz to im nie przeszkodziło zainicjo­
wać polityki, , frontem do szarego czło- 
wieka“ . Jako wynik tego mamy obszer­
ne ustawodawstwo oddłużeniowe dla 
wsi, na którego skutki musimy jeszcze 
poczekać. Wspaniałą sposobność do za­
manifestowania human:taryzmu, dała 
straszna powódź sierpniowa, dla której 
ofiar złożyło społeczeństwo w drugiej 
połowie r- 1934 około dziesięć miljonów 
izłotych. Jakkolwiek potrzeby są z pe­
wnością o  wiele większe i dalsze ofia* 
XY konieczne, to jednak dotychczasowa 
(akdja wystawia chlubne świadectwo 
"społeczeństwu polskiemu.
| W  oboziie sanacyjnym wiele huku 
[narobiła sprawa nadużyć żyrardowskich 
i  tiłnych, w które, jak się pokazało, 
Wpląiani byli nietylko kapitaftści zagra­
niczni, lecz I senatorowie polscy z pra- 
iwego skrzydła obozu sanacyjnego. Po­
seł sejmowy tego samego obozu, Idzi­
kowski, udowodnił zresztą, że do nad- 
luźyć nie są koniecznie potrzebni kapi­
taliści zagraniczni.

Konkurencją dla B. B. stał się komu- 
nlzujący coraz silniej Legjon Młodych". 
Dlatego też ograniczono go do terenu 
akademickiego, a dla równowagi usiło­
wano rozbić coraz liczniejszą miodzie! 
narodową. Pozyskanie co  gorszych kil 
kunastu jednostek, które z rekordową 
szybkością staczają się coraz niżej, nie 
rokuje tej akcji wielkiego powodzenia.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
(ifok 1934 wniósł rzeczywiście wiele no­
wego. Z uznaniem całego spo- 
iłeczeńsfwa spotkała siię wola rzą­
du polskiego nieuznawania trak­
tatów o  mniejszościach. Z mniej- 
szem uznaniem, a raczej zaniepokoje­
niem, spotkały się inne kroki ministra 
spraw zagranicznych: „atarg z Czecho­
słowacją, oopieranie Węgier, oddalenie

3ÓWN0WAGA BUDŻETU.
Nie będziemy rozwodzili się szeroko 

nad sprawą równowagi budżetu. Stwier­
dzić tylk> możemy na tem M iejscu, iż jest 
to bolączką, troską każdego z nas.. Pań­
stwa zachodnie jak również i Polska, 
walczą z deficytem, a w szczególności z 
bezrobociem, ktćre w budżecie zajmuje 
dość pjczesne miejsce. Społeczeństwo pol­
skie zrozumiało już dawno, że walka z 
bezrobociem  jest możliwa tylko wtedy, 
gdy się popiera przede wszy stkiem wy­
twórczość kraj Jwą..

Do plac^./ek, które zatrudniają pol­
skich robotników, zalic-yć wypada Ży­
wiecką Fabrykę Papieru ,,oolali“  w Żyw­
cu, ktćra swymi wyrobami (tutki (gilzy) 
/rłFIdoirado“ ; ;;ŹywieckU ‘*; ^Filigrano­
we"), stjj.ącyrri- na punkcie gatunku na 
bardzo wysokiem m iejscu; zagarnęła na­
wet niektóre ryr.ki zagraniczne i zamor­
skie-' W yroby ;;Solali“  cioszą się u nas 
wielkim p^pyt-*m; a w szczególności do­
skonałe w gatunku gilzy ;,Filigranowe“ 

jb bibułki niesamotlącej, (x)

się od Francji, zadaleko posunięte zbli­
żenie się do Niemiec.

Lwów p. zeżył w r. 1934 ciężkie cza­
sy. Pozwolono mu wprawdzie wybrać 
sanacyjną raaę miejską, podobnie, jak 
w r. 1930 pozwolono mu wybrać sana­
cyjnych posłów i senatorów ale są to 
;edyne objawy łask spływających na 
miasto zawsze wierne Nie potrafili ci 
wszyscy wybrańcy Lwowa stać się je- 
gO' obrońcami i klęski r. 1934 nie prędko

.Hajrt" (Nr. 277) w korespondencji 
z Zurychu donosi o wzmożonej akcji 
przeciwżydrwskiej w Szwajcarji, szcze­
gólnie w Zurychu, i o  przeciwakcjl ze 
strony żydowskiej:

, — Już mija dwa tygodnie od czasu 
kiedy zaczęły się faszystowskie wystąpie­

nia w Zurychu. Dzień w dzień odbywają 
się starcia z policją. Faszyści na wiecach 
oraz przy pomocy ulotek podburzają lu­
dność przeciw Żydom i emigrantom.**

Powód do tych wystąpień dały ży­
dowskie sztuki teatralne. grane w tea­
trze przez emigrantów żydowskich z 
Niemiec. Szczególną mechęć wywołuje 
sztuka „Prof. Mancheim** Fryderyka 
W olfa:

,,—  800 zorganizowanych faszystów 
otjczy ło  teatr, w ktćrym grana jest sztu­
ka. Al© wkrótce sprowadzono całą poli­
cję zurychską i o godz- 11-ej wieczorem 
najwięcej ożywiony ośrodek tego miasta 
sta! się placem Przy pomocy pa­
lek gumowych i jolych szabli policjo paw 
częła ciąć tłum faszystowski."

Żydzi zmobilizowali do końtrakcii 
socjalistów:
-  ,,—  Na olbrzymim wiecu socjalneI- 
demokracji w Zurychu pow zietj uchwałę, 
zachęcaj icą do opieki nad Żydami i emi-

Przed paru dniami ukazała się wia­
domość. że ministerstwo skarbu zwol­
niło Prośwdę** od opłat stemplowych 
a także od opłat z tytułu podatku spad 
kowego i darowizn. Teraz uzupełnia

miasto powetuje.
Na obóz narodowy snadły w r. 1934 

liczne ciosy. Nie załamało go to jednak 
i nie załamie.

Sięgnięto w r. 1934 do mas robotni 
czych Łodzi, rozszerzono ideę narodo­
wą wśród ludu wiejskiego, wychowano 
dalsze liczne szeregi młodzieży Rachu­
nek ten przenosimy na rok następny.

R.

krantami 1 do walki z  ruchem faszystow- 
kim w Szwalcarji.**

Władza w kantonie zurychskim znaj­
duje się w rękach socjalistów i dlatego 
łatwo będzie żydom zwalczać ruch fa 
szystowski:

,,— Należy dodać, że byłoby b. łatwo 
znisźczyć zar^e / ' ruchu faszystowski ag) 
w całym kraju bowiem ten krok podzia­
łałby na im © miasta i kantony.**

Partję faszystowską usiłuje się już 
pode ągnąć pod przepisy o... komuni- 
źmie:

„■—  W  wyższych kofach rządowych 
noszą się już r my^H zakazu partji fa­
szystowskiej, opierając sję na przepisie j 

zakłócenia spokoju publicznego. W  każ­
dym razie dąży się do wprowadzenia w 
życie tęgo samego paragrr fu, ktćry sto­
sują się da komunistów. Ten paragraf 
zabrania im udziału w instytucjach rzą­
dowych. Ja/ko urzędnikom państwowym.**

Mamy tu klasyczny przykład tak­
tyki żydowskiej: przepisy o  komuni­
stach, w których programie leży znisz­
czenie ródzitly, religji itd., ma się sto­
sować do tych, którzy usiłują walczyć 
w obrocie rodziny i wiary przed próba­
mi rozkładu...

—x—

,.Diło‘‘ tę wiadomość, że wszystkie filie | 
i czytelnie „Proświty*4 zwolnione być 
mają. od opłat stemplowych na wszel­
kich podaniach wnoszonych do władz, 
jak np, o  założenie czytelni, pozwolenie

na przedstawienia amatorskie, festyny, 
zawiadomienia o  koncertach zabawach 
towarzyskich itp., a także same zezwo­
lenia na przedstawienia amatorskie.

Należy przypuszczać, że podobnym 
przywilejem cieszą stę * polskie insty* 
tucie oświatowe j dobroczynne.

WYŁĄCZNY SKŁAD
A L A  VILLE DE PARIS

GABRYEL SIARK
LWÓW, PL. MARJACKI 1t

Najstarszy bolszewik 
wykluczony z partji

MOSKWA, 1. I. (PAT). Aleksan* 
der Smlrnow, jeden z najstarszych bol­
szewików, został ponownie wydalony 
z partii, pod zarzutem prawicowego o** 
portunizmu, który miał polegać na k ry  
tyce w rozmowach prywatnych kie­
rownictwa partyjnego. Smlrnow był 
wiceprezesem RSFRR oraz sekreta* 
rzem centralnego komitetu partji. Był 
on wykluczony z partji w styczniu 1933, 
razem z prawicową grupą Ejsmcnda. 
Po ponownem przejęciu do partji pra’  
cował ostatnio w mieście F-unze w re­
publice kirgiskiej, gdzig miał okazywać 
pobłażliwość wobec elementów kułac­
kich Jest to pierwsza represja, zasto* 
sowana od dwóch lat, wobec wybitnego 
członka byłej opozycji prawierwej.

Podarek dla funkc onarjuszy 
policyjnych we Lwowie

(a) W ogromnym gmachu, w którym 
przy ul. Sapiehy l. 1, mieści się Komenda 
Wojewódzka Policji Państwowej, liczne 
mieszkania zajmują funkcjonariusze ojNir 
cyjnl. Otóż w dniu wczorajszym otrzy­
mali oni z Komendy Wojewódzkiej wy­
powiedzenie zajmowanych mieszkań, ze 
względu na tc, iż władze policyjne mają 
zamiar przenieść do własnego gmachu 
Wydział śledczy z ul. Kazimierzowskiej 
1. 30, gdzie znajduje si: on obecnie w
wynajętym gmachu prywatnym. Jak mó­
wią, do gmachu policyjnego przy ul. Sa­
piehy 1. 1 maią być obok Wydziału śled­
czego przeniesionp z ul. Kazimierzow­
skiej i inne oddziały.

Wśtrzasalacy wvpadek 
posterunkoweqo

(a) Na pl. Marjackim we Lwowie peł­
nił wczoraj służbę posterunkowy z pluto­
nu konnego, Adam Adamowski. Po pół­
nocy pl. Mariackim przejeżdżała autodo- 
rożka, w której rozbaw!one jakieś towa­
rzystwo dawałc upust swemu rozocho­
ceniu rozgłośnym rozgwarem, a szofer 
pędził tak szybko, iż zdawał się najeż­
dżać na stojącego na ^tano-.-isku poste­
runkowego rezerwy km^ej. W  tej chwili 
koń spłoszył się, stanął dęba, a przewra­
cając się na jezdnię, przytłoczył swym 
ciężarem post. Adamowsklego. Ponieważ 
Adamowski nie mógj dźwignąć się z bru­
ku, pośpieszyli mu z pomocą przechod­
nie, przyczem okazało sie, że uległ on 
poważnemu obr >niu wewnętrznemu. — 
Zawezwane Pogotrwie Rabunkowe prze­
wiozło Adamowskipoo do szpitala po­
wszechnego, gd^ie lekarz stwierdził u 
niego złam arie kręgosłupa. Stan poste­
runkowego ciężki.

—x—
Włamywacze w  biurze 

sądowem w  Olesku
(a) Wczorajszej nocy uieznani spraw­

cy włamali się do biur Sądu grodzkiego 
w Olesku. Sprawcy dostali się do wnętrza 
po przepiłowaniu kraty i zabrali kasetkę 
żelazną, zawierającą 300 zł. oraz znaczki* 
pocztowe wartości 1800 zł.

WARSZAWA, 1. 1. (teł. wł.) Głów­
na Komenda P. P. zdecydowała wpro* 
wadzić inowację w umundurowaniu P.P. 
w okresie zimowym. O ile temperatura 
spadnie poniżej 6 proc. policjanci będą 
m‘eli prawo nosić zimą hełmy wełniane 
osłaniające uszy i podbródek. Kilka ty­
sięcy hełmów tego typu przydzielono 
iuż dla policii Warszawskiej.

r  iS T R O J E

R C I A R S K I E
dla PaA I Pan6w 2746

.  Z A L E S K I
Lwów, pa. Marjacxl 10. -  Telefon 53.

 ;________________________

Żydzi w Szwajcarii działaia• ••

Nowy ambasador sowiecki w Paryżu
Karj sra polityczna Potemkina

PARYŻ, 1. 1. (teł. wł ) Z okazji no 
minacji Potemkina ambasadorem so- 
w eckim w Paryżu dzienniki podają cu­
rriculum vitae tego dygnitarza.

Potemkin pochodzi ze szlacheckiej 
starej rodziny. Po opuszczeniu Rosji 
przebywa kolejno w Szwajcarji i Francji, 
gdzie wchodzi w skład grupy Lenina.

Po przewrocie zostaje ajentem „Cze- 
ki“ w Bułgarii, gdzie rozwija żywą pro­
pagandę za powrotem emigrantów ro­
syjskich do Sowietów, obiecując im zu­
pełną bezkarność i swobodę. Emigranci, 
zwanieni jego obietnicami, po przybyciu 
do Sowietów, idą na rozstrzelanie lub 
do więzienia.

Dalszy etap jego karjery, to stanowi­

sko konsula w Konstantynopol .» gdzie 
organizuje sieć szpiegowską. Następnie 
Rzym — a obecnie Paryż.
' Potemkin, dziś liczący ponad 50-kę, 

lubi szeroką zabawę, kawior, szampana, 
posiada manjery eleganckiego światow- 
ca, interesuje się poezją i muzyką.

Charakterystykę Potemkina uzupeł­
nia „Matin“ , cytując znane powiedzenie 
Lenina:

„Wśród stu tak zwanych bolszewi­
ków —  jest jeden prawdziwy bolszewik 
trzydziestu dziewięciu zbrodniarzy i 
sześćdziesięciu durniów".

Do której z tych kategory] zaliczyć 
wypada Potemkina? —  rzuca w zakoń­
czeniu „Matin4* pytanie.

K i r  i  K i r a
najnowsze Inmlo

Zamordowanie Kirowa dało powód 
do licznych demonstracyj na całym te- 
,renie Sowietów, — demonstracyj. przy­
bierających niekiedy dość oryginalny 
wyraz.

Zaczęło się od nadawania miana „Ki­
rów** rozmaitym miastom, fabrycznym 
zakładom i kołhozom. ;

Przewidziane [jest dalej wydanie

w Sowietach
specjalnego znaczka pocztowego za 
20 kop. z podobizną zamordowanego.

Obecnie staje się popu1amem nada­
wanie imienia Kir względnie Kira no­
worodkom, —  przyczem zdarzają się 
wypadki, że rodz?ce zgłaszają się nawet 
o zmianę dotychczasowych imion swych 
dzieci na Kir lub Kira.

Zwolnienie „Proświty od Dodatków
i opłat stemoiowych
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Z  kraju

Otwarcie wylęgarni pstrągów 
w powiecie gorlickim

Jak donosiliśmy jut w sierpniu b. r., 
Towarzystwo Rybackie w Gorlicach po­
stanowiło otworzyć dla swych rewirów 
rybackich własną wylęgarnie pstrągów. 
Obecnie dzięki energii zarządu Tow. 
plan został częściowo zrealizowany. W 
sobotę, 29 ub. m-, w obecności starosty 
Powiatowego Dr. Czachowskiego i bur­
mistrza miasta Gorlic Dr. Kwaskowskie- 
8o odbyło się otwarcie nowo wybudo­
wanej wylęgarni w Bodakach (pow- 
Gorlice).

Pr^ed momentem wpuszczenia wody 
do stawków i filtrów wylęgarni (które- 
80 dokonał p. starosta Czachnowski) vi- 
Ceprezes Tow. p. dyr. Kochański wygło­
sił przemówienie, w którem podkreślił 
znaczenie wylęgarni dla Towarzystwa 
Rybackiego, jakoteż dla powiatu wogóle.

Dzisiejsza wylęamia nie jest jeszcze 
•skończona. Jej siła produkcyjna zamyka 
się cyfrą 120-000 narybku rocznie. 
W przyszłości cyfra ta wzrośnie co- 
najmniej czterokrotnie. W  wylęgarni zo­
stanie założone akwarium, w którem 
hodowane będą w celach naukowych 
ryby wód słodkich krajowych i obcych. 
Dla turystów zwiedzających wylęgar­
nię otworzy się wygodne schronisko.

R. Rss.

KRONIKA KOŁOMYJSKA

ZMIANA NA STANOWISKU STAHOL 
STY POW- Dotychczasowy starosta kolo- 
myjski p- Wl. Skłodowski został przenie­
siony na takie same stanowiskj do Tłu­
macza. W ustępującym staroście traci 
Kołom yją i powiat sumiennego, a przed**- 
wszy&tkiem bezstronnego zwierzchnika, 
dbałego, przedewszystkiem o bezpieczeń­
stwo i gpspodarcze podniesieni© Pokucia

UBEZPIECZENIE OGNIOWE TANIEJĘ 
P . Z. U. W. ,og,,'>s;ł. -e obniża zasadniczo 
dla. Kołomyi wartość oszacowań bu dyn- 
kćw z przed r. 1933 o  30 proc., z równo­
czesną 'obniżka składek ubazpieczeni >- 
wych o ten sam procent. Rtoby chciał je . 
dnak zatrzymać dotychczasową wysokość 
ubezpieczenia, może czynić starania w 
P- Z. U. W. w tyi.i kierunku.

KEPER'- TAR KARNA WAT OWY. 5-gi 
b. m- zabawa Akademickiego Koła Poku- 
cian w sali Sokoła. 12-go bm. w sli Kasy 
Oszczędności Zabawa Ormiańska.

RF,pEŁT"’ AR KIN, Kino Gwiazda wy­
świetla z olbrzymiem powodzeniem „Nę­
dzarze*. <

O z d o b v  n a  d r z e w k o
oraz

praktyczne I tanie podarki poleca
w wielkim wyborze

A m  Ł o p v  ssaEsatfBS^lcS
Lwów, pl. Marjacki 8 

Pozatem trwiazd^owa
WYSTAWA OBRAZÓW

po cenach bajecznie niskich.
16̂ 9

S u l c f f l i  w  w T e i k T m  w y b ó r s e
Ubrani*) Raglany, Palta, Kost jamy, Płaszcze, Derki, Koce

Składa towarów tekstylnych

R U D O L F  Ś W 1 T A L S H 1
Lwów. Slenklewloaa B (obok Hotoln Georga’*) 1516

. Ja. ,

j Oświat; P m zM ij?
Niepotrzebne incydenty w Podhajcach i Przemyślanach

BRAZYLJA ZAMÓWIŁA STACJĘ 
NADAWCZĄ PHILIPSA,

,a k nam komunikują, Zakłady Philip- 
°ti’zym -ły zamówienie z Ameryki p o -  

dniowey na i udowę kompletnej stacji
iQawczej 0  mocy 20 KW w antenie dla 

Janeiro. Będzie to pierwsza roz- 
jpJ118, południowo - amerykańska o 

* * *  zasięgu, ponieważ dotychczas 
ewir - y . tam tylfe> mniejsze stacje o
erdn m ° cy. które większego zna-
adały tamteiSzej radjofonji nie PO-

k 1 . ł^dze brazylijskie zarządziły, 
a r° zSłośnia posiadała moc n’ e 

n il  o J? 5 KW - Pozatem każda roz- 
. UaI odpowiadać specjalnym

zepnom  technicznym. Naskutek tego 
.rządzenia słabsze rozgłośnie znikają, 
stępując m ejgca wielkim stacjom na- 
iwczym- Cała * aparatura nadawcza dla 

brazylijskiej ma wyjś< z Znkla- 
-w Philipsa w mie®ią,.u ]Utym. Niwa 
'w łośnia będzie pracować na fali 270

Kuratorjum Okr. Szk. Lw- okólnikiem 
z dnia 26. 9. 1931 powołało do życia we 
wszystkich podległ, sobie pow. komisje 
oświaty pozaszkolnej, w których zespo­
lone czynniki rządowe, samorządowe i 
obywatelskie mają się zająć zorganizo­
waniem pracy oświatowej w  powia­
tach.

Art. 4. regulaminu tych komisyj ustala 
ich skład, w którym pierwsze miejsce 
zajmuje starosta powiatowy z podwój­
nym mandatem, bo jako starosta i jako 
przewodniczący wydziału powiatowego 
z godnością prezesa komisji z urzędu. 
Niema może w tern nic dziwnego, boć 
starosta, jako najwyższy urzędnik po­
wiatu ma wiele sposobności i możności 
korzystnie poprzeć usiłowania magistra- 
tury szkolnej i przez to może pracę tę 
postawić na właściwym poziomie. Jed­
nak zależy to wszystko od należytego 
ustosunkowania się starostów do tych 
zagadnień, które siłą faktu muszą mieć 
większy charakter obywatelski aniżeli 
urzędowy. Praca ta tylko po obywatel­
sku ujęta może dać pozytywne wyniki.

Tymczasem wyłażą już kwiatki, któ­
re nie rokują pożądanych wyników i mo­
gą dać wiele zawodu najlepszym za­
mierzeniom władz szkolnych. Na dowód 
mamy do zanotowania takie oto dwa 
wypadki:

1) Przed paru tygodniami dzięki dziw­
nemu stanowisku starosty podhajecki®- 
go, p, Bogatkowskiego, jako p zewodni- 
czącego Komisji, doszło do niemiłego 
zajścia pomiędzy obecnym na posiedze­
niu p. Bąkiem — a miejscov/em nauczy­
cielstwem szkół powsz. P. Bąk zarzucił 
publicznie nauczycielstwu, że nie oddaje 
się w całej pełni pracy pozaszkolnej. — 
Tym przykrym atakiem podhajeckie nau­
czycielstwo zostało moono dotknięte, a 
kiedy jeden z nicn prosił o głos, by ode­
przeć niesłuszne zarzuty, wtedy p. Bo- 
gatkowśfkr jako przewodniczący nie do­
puścił zaatakowanych do głosu. Słusz- 
nem więc było postanowienie nauczy­
cielstwa, że zgłosiło wystąpienie z sze­
regów Komisji oświaty pozaszkolnej i u- 
tworzyło odrębną sekcję nauczycielską 
dla tej pracy. Nauczycielstwo bowiem 
nie może pozwolić na to, by za ofiarną 
i owocną pracę spotykały go ataki de­
magogicznych czynników, z pozbawie­
niem obrony tego, któremu oddana jest 
w  powiecie piecza iad całością tej ro­
boty społecznej. ,

2) Drugi wypadek na podobnem po­
dwórku wydarzył się przed kilku mie­
siącami w Przemyślanach. Tamtejszy 
starosta zaprosił do sekcji prelegentów 
przy Komisji Ośw. Pozaszk. wiele osób 
z miejscowej inteligencji urzędniczej, z 
duchowieństwa i wolnych zawodów. Po 
zreferowaniu sprawy jeden z uczestni­
ków zebrania, p. Dr. Pistol J., miejscowy 
adwokat, nie znając zupełnie organizacji

wielu innych z obecnych, organizacji 
Komisji oświaty poz. prosił p. starostę 
Gradowskiego jako prezesa tej insty­
tucji o statut bądź regulamin, z któremi 
jako członek sekcji prelegentów chciał­
by się zapoznać. P. Gradowski, nie wie­
dzieć dlaczego, zasłaniając się jakąś ta­
jemnicą akt urzędowych, odmówił proś­
bie P- Dra Pistola. To stanowisko p. 
Gradowskiego zniewoliło p. Dra Pistola 
do zwrócenia się w tej sprawie do Ku­
ratorium O. S. L , gdzie otrzymał wy­
jaśnienie, że Komisje oświaty pozaszk. 
prace swą opierają na instrukcjach 1 re­
gulaminie, które są opublikowane w 
Dzienniku Urzędowym K- O. S. L i że 
przez to są dla każdego dostępne, w do­
wód czego Interesowany otrzymał od­
nośny numer Dziennika.

Tak postawiona sprawa przez Kura- 
torum jest dia każdego zrozunuan ; He 
nastręcza żadnych wątpliwości. Jednak 
p. Grodowski w tym kierunku miał 
swój sposób myślenia i jako prezes Ko­
misji nie mógł pogodzić się ze stanowi­
skiem władz szkolnych. W związku z 

.! tern rozpoczęła się obszerna korespon- 
! demcja pomiędzy p. p. Drem Pistolem, 

Gradowskim i Kuratorium, poczem zaś 
p. Grodowski wykreślił p. Dra Pistola z 
grona członków sekcji prelegentów o- 
światowych. ,

Załatwienie takie najmniej sprzyja 
pracy na tak bardzo ważnym odcinku 
poczynań społeczno - narodowych w 
obecnych czasach tu na kresach, zwłasz­
cza gdy mniejszości narodowe pod tym 
względóm wysuwają się przed nami 
s^edmiorailowemi butami naprzód, a my 
zamiast pędzić na przełaj, by odrobić to, 
cośmy wieloletnią bezczynnością za­
przepaścili, musimy tracić czas i energję 
na walkę z panami prezesami. Nie każ­
dy zdoła być uległym nieuzasadnionemu 
stanowisku p. Starosty i niemniej nie 
nfógł z tem pogodzić się p. Dr. Pistol, a 
wielka szkoda, bo Komisja oświaty poza­
szkolnej traci bardzo zdób ego i ofiarne­
go współpracownika w osobie Dra Pisto­
la., który też ze względu na swr pracę 
społeczną oraz jako prezes Akcji Kato­
lickiej cieszy się wielkiem zfufa-n em i 
Popularnością wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego w po­
wiecie.

Skutki tego nieporozumienia są też 
Przykre, gdyż ep iog znalazł się w Są­
dzie, do którego p. Dr. Pistol mus:ał się 
udać, by tam obronić się przed atakami 
P- Gradowskiego-

Rozprawa sądowa ma się odbyć 19 
stycznia przed Sądem Grodzkim w Brze- 
żanach.

Czyż omówione tu wypadki nie na­
suwają pewnych refleksyj, z których 
właściwe czynniki wysnułyby wnioski 
zdążające do uzdrowienia tych spraw.

Co mówią cyfry sprawozdania rozrachunkowego za r. 19333/4? — 
Dochodzenia specjalnej Komisji Lustracyjnej.

Jak już donosiliśmy na ostatniem i stateczne wykonanie budżetu w  dziale 
posiedzeniu tarnopolskiej Rady Miej- I opiek} społecznej i dróg publicznych, 
skiej (21 grudnia) jednym z najważniej- * W  czasie dyskusji wyjaśniono, że w
szych punktów obrad było sprawozda­
nie rachunkowe z wykonania budżetu 
za rok 1933/34. Przewodnictwo na czas 
obrad nad tym punktun objął emer- 
wicewojewoda Jaworczykowskl. Refe­
rował wykonanie budżetu przewodn'- 
czący kom. rewiz., naczelnik urzędu 
skarb., p. Terlecki, wyjaśnień udzielał 
wiceprez. mgr. Pawłowski. Wniosek 
Kom. Rew. szedł w  kierunku udziele­
nia absolutorium Zarządowi miasta.

Na tle sprawozdania Komisji Rew 
i jej ‘wniosku rozwinęła się b. ożywio­
na t o k u s j^ K  której zarzucono rledo-

okresie sprawozdawczym prawie przez 
11 miesięcy rządy w mieście sprawo­
wał Zarząd, który ustąpił dawno. Dzia­
łalność jego jest obecnie badana przez 
specjalną Komisją Lustracyjną, wybra­
ną przez Radę. Dotąd Komisja nie po­
informowała Rady o- rezultatach swej 
pracy i dlatego udzielenie absolutorium 
Zarządowi miasta może stanąć w sprze­
czności z wynftiem dochodzeń Komisji. 
W  związku z tem .w czasie przerw i  
odbyło się krótkie posiedzenie prezy­
dium miasta, a w następstwie preż. 
Widackl zakomunikował, że sprawą

POLOWA*
wykonania budżetu zdejmuje z porząd­
ku dziennego.

Zapoznawszy się ze sprawozdaniem 
rachunk. z wykonania budżetu gminy 
za rok 1933/34 stwierdzamy duże 
zmniejszenie się wydatków na opiekę 
społeczną i drag* publiczne. I tak na 
konserwację dróg i placów gmin., 
chodników, czyszczenie miasta, i t. rt. 
wydatkowano mniei 35.966 z? 99 gr. 
,,W tem miejscu zaznacza się — jak 
brzmi sprawozdanie Kom. Rewiz., — 
że Komisja zażądała od Oddziału Tech 
nicznego Zarządu miejskiego szczegól­
nego zestawienia wykonania budżetu z 
zapodaniem spisu umów, zakupu ma­
teriałów, jakoteż wykonania robót, in­
wentarza materjałów i narzędzi, proto* 
kołów przetargowych i odbiorów oraz 
specyfikacji robót. Da. ych powyższych 
Kom. Rew n?e otrzymała, a przy rewi­
zji Oddz. Techn. zauważono, że księgi 
są wypełniane ex  post, oraz dorywczo; 
wykonanie robót letnich wpisuje slą 
dopiero w okresach zimowych, zaku- 
p!one materiały księguje się przy asy- 
gnowanlu należności za te materiałyi 
jakkolwiek zostały one dawno odebra­
ne i niejednokrotnie zużyte**.

Od siebie dodajemy, że niewykona­
nia preliminowanego kredytu należało­
by w przyszłości unikać, gdyż stan 
dróg — zwłaszcza podmiejskich — wy* 
maga bezwzględnie troskliwszej op;eki.

Nie ulega wątpliwości, że i inne 
działy dały poważne „oszczędności".
I tak nie wypłacono 2 stypendiów im. 
Gołuchowskiego, 3 styp. im. Sienkiewi* 
cza oraz 2 styp. rzemieślniczych im 
Staszica wszystkie po 252 — co czyni 
kwotę 1.746 zł. Podobnie nie wyplaco- 
no 5-tej raty na ufundowanie miejsca 
w domu studentek UJK we Lwowie, 
co  łącznie daje kwotę 2.364 zł. Nafcr 
miast preliminowaną kwotę na* oświet­
lenie biur przekrdczono o 3486 zł, z po­
wodu umieszczenia pod tą pozycją ko­
sztów Iluminacji budynku Zarządu m. 
w czasie uroczystości państwowych f 
innych.. Podobnie wyniosły więcej wy­
datki reprezentacyjne (o 851 zł) z po■* 
wodu urządzenia rautu z okazji zjazdu 
delegatów T-S.L. i innych uroczystości." 
Zaciekawia też fakt, że wybory do Ra­
dy miejsk. kosztowały 3.824 zł i „że 
na Instalację elektryczną w lokali, 
Zw. Pracy Ob. Kobiet i na inne (?) wy­
dano 308 zł*'. .

Ponadto zapomniano zdaje się o do­
chodach! Należy pamiętać, że za pla­
cowe i targowe „uzyskano mniejszy 
wpływ o 9.250 zł z powodu nlezapłaee- 
nia przez dzierżawców tenuty dzier­
żawnej*. Podobnie wskutek nietermi­
nowego wpłacania czynszów ^  do­
mach magistrackich zaległości z tego 
tytułu przenoszą kwotę 16.000 zł! — 
Nie ulega wątpliwości, że ńicżnaby 
wprowadzić funkcję administratora ma­
jątku, któryby tej sprawy dopilnował.

Jeżeli idzie o dział „opieki społecz 
nej‘‘, to zaoszczędzono kwotę 8 074 .zł, 
obejmującą w całości subwencje na 
instytucje katolickie i ogólne świadcze­
nia. Natomiast sumiennie wypłaci oo 
subwencję na utrzymanie żydowskiej 
szkrły fund- Perlą 7.500 zł.

Jak z powyższego zestawienia wy, 
nika, poczynione oszczędności r ^  sa 
zbyt fortunne i niema się czem CuWi 
lić, że uzyskano nadwyżkę w dochc
dach n<i 6 792 zł.

Nie ulega wątpliwości, ż© następna 
zebranie Rady M, na którem będzi© 
omawiany budżet w  sprawozdaniu ra- 
chunkowem za rok 1933/34, ’ a duifl 
ciekawego ma+erja!ii.
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a
STYCZNIA

#sch. *1.7 g. 23. ff. 
Zach. sł. 15 g. 35. rr

Odzie i ca kupię?

TAPCZANY
łóżka 'mosiężne, Materace, kołdry, po­
duszki najtaniej W. Iżycki Lwów, 

Kopernika 4. (2)

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje najstaraniej, 
pracewnia Władysława LIGNARA,

Lwów. Kochanowskiego 3. 1277

rFUTRA
** aowe damskie i mę­

skie, ores wszelkie przeróbki według naj­
nowszych inrnali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn I Pracownia Futei Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. S7.04. 1175

SWETERY
ciapła bielizna, krawaty, kapelusze po

Z K t a l -  R. niOKRZHCKI
Lwów, Ratowskiege ?

 ___________ 1124

REPERTUAR TE A TR Ó W  MIEJSKICH
T E A T R  W T E T .K 1

Środa 2. 1, g- 7-30 .Rozkoszna dziaw- 
czyna"

Czwartak 3. 1. g. 7.30 Zemsta.

BIELIZNA POśCIELO V A
doborowe materi. wykonan. najsolidn 

najnowsze modele, ceny bezkonkur.
Józef Nowak pl. Ma-jacki 6

TEATR ROZMAITA CCI 
Śrjda 2. 1. g. 7-30 Igraszki muzyczne- 
Czwartek 3. Ł g. 7.30 Pastorałka,

BiELIZNA ZIMOWA
dla.Pań i Panów oraz orvgin. wvroby 

Dr. Jaegera niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pi Marjaclci 6

RFPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Przeor Kordecki Obrońca CzĘ- 

śtocho y, -
ATLANTI I’ „Petersburskie noce“ . 
CASSINO: „Świat się śmieje*1. 
CCLCSSEUM: „PrawdA & m iłości". Rewja 

Karnaw ił na rok 1935.
CHIMERA: Pieśń kozaka, Jose Moji^a i 

Anna Mor?no,
GRAŻYNA: „Maskarada".
KOPERNIK: Rn.ika o kraprnTndknrb oraz 

„Rzym skie skandale" z Eddie Cantorem 
MARYSIEŃKA. „Teraz i zawsze' — oraz 

rewja.
MUZA: Mil )ść Tarzana.
MIRAŻ: Dziewczę z Budapesztu oraz Ro­

mans sekretarki.
PAŁACE: ..Śluby ułańskie" —  Brodnie­

wicz Modzelewska, Conti, Mankiewi 
07 f. wna.

PAN: ,K:AIr>wa Krystyna" z Greti Garbo 
PASAŻ: Djablica z Kanzas Oraz rewja. 
„P A X " (kinu religljno-wycbow.): ^Szaleń­

cy".
RAJ: „Radosfta godzina" Mlckey Mouse. 
STYLOWE: Nąpa oraz rewja Cygańskie

noce.
ST.Oi^rE: Prokurator Alicja Horn ora-z 

rew^a.
ŚWIT „Czy Lr cyna to dziewczyna". 
WANDA: Rok 1914.
KOMUNIKATY T F A T P Ó W  MIEJSKICH

W  TE ATI Tal '  T**7KTrT dziś zabawni 
f m elodyjna kom edja muzyczna R. Be- 
natzky‘ego Rozkoszna dziewczyna". —  
W ielki sukces sceny lwow.kiej. Uczta dla 
miłośników lekkiej muzy i- O sada prs- 
m terowa.

Jutro „"em st *.
rEATT ROZMAITOŚCI gra dziś wie­

czorem r godz. 7.30 świetną sztukę R. 
Mackenzie p. t  „Igraszki m uzyczne"; 
prawdziwy k< ncert gry aktorskiej- Sztuka 
ta to rzut oka cudzoziemca na życń  naf- 
ciarzy w M-iLwolsce W schodniej. Obsada 
premjerowa, reż- Br. Dąbrowskiego.

Jutro ,,-Pastorała" po  cenach, najniż­
szych.

Z  życzeniam i noworocznemi
Wczoraj, jako w dzień Nowego Roku, 

członkowie Zarządu „Stronnictwa Naro­
dowego" i Redakcji „Kurjera" złożyli 
życzenia prezesowi Stronnictwa Naro­
dowego na dzielnicę Małopolską sena­
torowi prof. dr. Głąbińskiemu i wicepre­
zesowi Stronnictwa Narodowego i pre­
zesowi Rady Nadzorczej wydawnictwa

„Kurjera" mecenasowi dr. Janowi Pie- 
rackiemu.

B y ł, to wyraz czci dla czołowych 
działaczy narodowych Małopolski 
Wschodniej oraz dowód serdecznych 
węzłów, łączących członków Obozu Na­
rodowego.

Noc Sylw estrow a w e Lw o w ie
U progu Nowego Roku. —  Przed i po północy. — Huczne zabawy 
w towarzystwach i organizacjach. — Kinoteatry przepełnione. — 

W kawiarniach ruch średni. —  Wypadki z e »cr,

R. Drżała poleca kułdry materace, 
orzerabia kołdry po 4 zł, materace p" 
5 zł. Cłioiążczyzna 5 obok kina , A
bo i iW

rQ—

(a) Noc Sylwestrowa minęła... Nie­
przeliczone rzesze wśród hucznej zaba­
wy witały nowy rok w organizacjach 
i towarzystwach, w salach publicznych 
i na prywatnych zebraniach, w kawiar­
niach i w restauracjach. Bawiono się o- 
choc70, lecz skromnie. Dawne rozlewne 
blaski Sylwestrowej Nocy były jednak 
w tym roku przyćmione, pomimo wszy 
stko bowiem, gdy wzrok padał na roz­
bawione tłumy, widać było, że po nica 
cieniem ściele się dzisiejsze, ciężkie po- 
łożene, o którem jakby chciano przez 
chwilę zapomnieć... Zabawiano się 
skromnie przy „czarnej*1, taniem winie 
i herbacie. Nie było widać dawnego hu 
moru, który kiedyś kaskadami beztros­
kiego wesela rozlewał się szeroko 1 wy­
woływał prawdziwie Sylwestrową at­
mosferę. Dużą frekwencję wykazywały 
nocne przedstawienia teatralne, a 
zwłaszcza kino - teatralne. Mnogie za­
stępy w salach tych na -oglądaniu ży­
wej sceny czy srebrnego ekranu prze­
pędzały Noc Sylwestrową.

Ruch uliczny w ciągu nocy był nie­
jednostajny. Ożywiał się 1 gasi dwukrot­
nie. W ciągu trzech godzin po północy 
zamierał niemal zupełnie. Dwie fa?e 
przelewały się bujnym nurtem poprzez 
ulice śródmieścia,, — pierwsza z nich 
około godz. 11 \yieczorem rozpływała 
się w kierunku licznych zabawowych 
lokali, diugs opcto godziny 3 rano. po 
przedstawieniach teatralnych i kin '- 
wycb odpływała w zacisza domów. 
Ruch bsrdzo ożywiony trwał niemal do 
godz 7 rano. Obejmował między innymi 
i tych, którzy w ciągu nocy wędrowa-i 
od lokalu do lokalu. Te same liółka to­
warzyskie widać było w różnych miej­
scach zabawowych, to też wędrówki 
te trwały prawie do rana. A między 
przypływem a odpływem tych fal pa­
nowała w śródmieściu zupełna cisza. 
Tak np. ui. Akademicka tuż po północy 
wykazywała tak słaby ruch, iż nie róż­
nił się on wcale od zwyczajnego.

NOWOROCZNI GRATULANCI
Tych było wielu, mniej jednak, ani 

żeli w roku ubiegłym. Na pierwszy plan 
wysuwali się... .kominiarze"* Gdyby tak 
zapytać z obserwacji wczorajszej nocy 
jakiego zawodu jest najwięcej we Lwo­
wie, odpowiedzieć możnaby: ...„komi­
niarzy". Byli to poprzebierani w strój 
kominiarski osobnicy, którzy pozatem 
przygodnem przeoraniem nie mieli żad* 
nej styczności z kominową robotą. Dą­
żyli od lokalu do lokalu w tym zamia­
rze. aby wymiatać pieniądze z cu­
dzej, a zgarniać je do swojej kieszeni. 
W tym roku tych przygodnych komi­
niarzy spotkał przykry zawód. Gospo­
darze lokali zamykali przed nimi drzwi 
i nie wpuszczali ich do wnętrza. Chro­
nili w ten sposćb kieszenie swych go- 

f sci, radzi, by pozostały pieniądze w lo­
kalu a nie odpływały nazewnątrz. 
W łóczyły się dalej po mieście różne or­
kiestry, wśród nich nawet oryginalna 
„cygańska kapela" — dalej Jakieś dra­
gony I ułany z przedwojennego koszma­
ru, rozmaite typy f typki podmiejskiej 
łobuzerjl. Nowoi oczni gratulanci w tym 
roku bardzo narzekał? na powściągli­
wość ludzkiej kieszeni, toteż często 
słyszeć się dawały wśród nich siarczy­
ste wyrazy z wulgarnego słownika. A 
no, ciężkie czasy!...

Tymczasem wesoło' zabawiano się

>roku zerwano z tradycją 5 szukano roz­
rywki w ciepłej atmosferze lokali za­
bawowych.

W  tej mierze na pierwszy plan w y­
sunęła się zabawa taneczna

NA SALACH KASYNA I KOŁA 
ART. LIT.

Dawno chyba sale te nie oglądały 
takich tłumów, jak minionej Nocy Syl­
westrowej. Na obszernej sali tanecznej 
tłok. O pófnncy przedstawioną została 
serja: 12 pań. symbolizujących poszcze­
gólne miesiące, w stosownych w tej 
mierze strojach- od zimowych okryć do 
stroju kąpielowego włącznie, przesunęło 
się przed oczyma zebranych rzesz pu­
bliczności. Pełna werwy tanecznej za­
bawa, która przeciągnęła się do białe­
go rana, w pewnych momentach, z po­
wodu wzmagającego się z każdą chwilą 
ścisku- zatracała swą treść i nużyła ra­
czej. aniżeli uprzyjemniała chwile ta­
necznym parom.

Pod^bme zabawiano się i w innych 
lokalach tanecznych, jak w sali „Miesz­
czańskiego Tow, Strzeleckiego", — w 
,Gwieździe" — w Sokole IV, — w Klu­
bie towarzyskim P. T. 1 T. przy ul. Ja­
pońskiej 1. 9.

W  KAWIARNIACH PANOWAŁ 
ŚREDNI RUCH

Przez sale kawiarniana przesunęła 
się w ciągu nocy zwyczajna publicz­
ność, związana z niemi w zwykłych 
dniach pozasylwestrowych. Zabawiano 
się w osobnych kółkach towarzyskich, 
przy „czarnej** i herbacie. Nie pękały 
bynajmniej korki szampanowych fla­
szek, nie rozlewały się również drpgie 
wina. W granicach moziwości przepę­
dzano nocne godziny przy skromnych 
zastawach, byle w tej kawiarnianej at­
mosferze przepędzić tradycyjną noc. 
Sziożególnłe ochoczo płynął czas w zna* 
nej Kawiamf Szkockiej, które? dwaj 
mili gospodarze dokładali wszelkich sta­
rań. aby srwym gościom uprzyjemnić 
czas. Po północy sala kawiarniana 
przemieniła się na dancingową, a pełna 
ochoty zabawa taneczna trwała niemal 
dó rana-
WIELE OSÓB POSPIESZYŁO PRZED 

PÓŁNOCĄ DO SALT TEATRU 
WIELKIEGO

gdzie „Rozkoszna dziewczyna" bawi­
ła tłumnie zebraną pubbezność od pół­
nocy do godz. 3 nad ranem.

Sylwestrowa Noc dobiegała kresu. 
Dzień już nastawał, gdy z przeszło stu 
lokali rozrywkowych rozbawione tłu­
my wracały do swych mieszkań.

Noc Sylwestrowa wniosła w tym ro­
ku większe ożywienie w mury wielce 
humanitarnej instytucji.

POGOTOWIA RATUNKOWEGO,
aniżeli w  roku ubiegłym. Samochód sa­
nitarny wyjeżdżał kilkakrotnie na mia­
sto, przeważnie jednak lekarze dyżurni 
opatrywali na Pogotowiu tych, którzy 
w  ciągu nocy popadli w konflikt ze 
swem zdrowiem. Byl’ to przeważnie 
tacy, których nadmierne użycie alkoho­
lu zwaliło z nóg i rzuciło na bruki jezd­
ni czy  chodnika. I tak przywieziono na 
Pogotowie Stanisława Borzemskiego, 
którego nieprzytomnego zabrano z ul. 
Żółkiewskiej, — dalej Ignacego Runie- 
wicza. który oboli zatrucia alkoholem 
wykazywał jeszcze rany cięte na gło-

k ranami ciętemi na twarzy l tłuczone- 
ml na c^fem ciele Pnzatem w kllkuna* 
stu Innych wypadkach udzielono po­
mocy osobnikom którzy skutkiem nad­
użycia a?koholu popadli w stan nieprzy­
tomny. Wreszcie opatrzy? lekarz dy­
żurny Franciszka Feśkowa, który wy* 
skoczył tak • niefortunnie z wozu tram­
wajowego. iż dostał się pod wóz i do­
znał zgniecenia klatki piersiowej.

O północy nastąpił
PRÓBNY ALARM STRAŻY 

POŻARNEJ.
Na dany znak przez Instr. Grankow* 
skiego cała załoga strażn:cy  miejskiej 
stanęła pod toporkiem. Rozległy się s y  
reny samochodów pożarnych i cały tren 
ruszył, w ciągu kilku mmut. w pełnem 
pogotowiu, dając wyraz swej sprawno­
ści technicznej, poczem zawrócił do Ki" 
szar.

W  SALACH KINOTEATRALNYCH
T)rzedstawienla trwały do godz. 3 nad 
ranem pr.zy przeważnie pełnej widów* 
ni. Wśród licznie zebianych uwijali* się 
złodzieje kieszonkowi, których kilku­
nastu doprowadzono w nocy do komi­
sariatu.

HERBATKA TOWARZYSKA
STRONNICTWA NARODOWEGO 

odbędzie sfe w środę 2 stycznia 1935 r  
o godz. 19-teJ w lokalu Stronn!ctwa 
pr7v ul. PTsudsfciego 11.

W  czasie herbatki wygłos! referat 
U. Senator Prof- St. GŁAB1NSKI na te- 
mat

KARDYNALNE WADY PROJEKTU 
KONSTYTUCJI

Wstęp dozwolony członkom 1 wpro­
wadzonym goścom.

po lokalach. Gdy w latach ubiegłych wie, dalej dwu towarzyszy zabawy: 
mnóstwo osób przepędzało Sylwestra Bazylego Pyzę. 24 letniego z ranami na 
sub Jove“  zatem na ulicach, w tym ! czole i Antoniego. Kiczmę, 20-letniego,

Śmiertelny wieczór dozorcy 
kamienicy

(a). Przy ul. Jachowicza, 1. 26, obo­
wiązki dozorcy kamienicy pełnił niejaki 
Fil p Burak, liczący 61 lat. który prowa­
dził pozatem w swem mieszkaniu war­
sztat instalacyj wodociągowych. Burak 
utrzymywał rodzinę, złożoną z żony i 
p ęciorga dzieci i jakoś wiązał koniec z 
końcem do ostatnich miesięcy. W  tym 
czasie począł oddawać się pijaństwu 1 
każdy zarobiony grosz wydawał na al­
kohol. Zarobioną w ostatnim tygodniu 
większą kwotę w Sylwestrowy wieczór 
pozostawił w szynku, a gdy wrócił w  
stanie podchmielonym do domu wywo­
łał ze strony żony wyrzuty, łż trwoni 
pieniądze na alkohol. Burak wśród 
sprzeczki obudził dwoje najstarszych 
dzieci i zastawił stół przyniesionemi z 
szynku przekąskami i alkoholem. Po 
północy dzieci udały się na spoczynek, 
a sprzeczka pomiędzy Burakiem a żoną 
trwała w dalszym ciągu. Gdv żona Bu­
raka udała się na spoczynek. Burak wy­
szedł do warsztatu. gdz;e targnał się na 
życie przez powieszenie się Gdy nad 
ranem zauważono śmierć jego — roz­
pacz żony i pięciorga dzieci nie miała 
wprost granic.

Zapadkowy samobójca 
pod Persenkówką

(a). W  czasie służby obchodowej lut 
przed północą posterunkowy komisaria­
tu kolejowego natknął się na torze kole­
jowym kolo Persenkówkl tuż za mostem 
wuleckim na zwłoki mężczyzny, który 
— jak okazało się — usiłował rzucić 
się pod pociąg pospieszny, uderzony 
jednak zderzakiem parowozu w plecy 
i odrzucony na szkarp kolejowy, poniósł 
śmierć na miejscu.

Przy denacie nie znaleziono żadnych 
papierów osobistych poza listem, pisa­
nym w lęzyku ruskim, zawierającym o- 
statnią jego wolę w słowach pełnych 
zdenerwowania, pozbawionym pozatem 
podpisu. Dotychczas nie zdołano ustalić 
tożsamości osoby d°inata. który liczył 
około 25 lat. był wzrostu niskiego, o  po­
ciągłej twarzy, włosach ciemnych. Ubra­
ny był w kurtkę ciemnopopielatą.

Zdarzenia i wyoadki
(a) WŁAMYWACZE W  GIMNAZJUM 

IM. KRÓL. JADWIGI. Wczorajszej nocy 
nieznani sprawcy po wytłoczeniu szyby 
w oknie "a,; się dc Gimnazjum żeń­
skiego im. Król. Jadwigi przy ul. Potoc- 

I kiego 1. 45. Sprawcy włamali się do po<
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Łoju. zajmowanego przez Koło Rodziciel­
skie, a stamta I do 8^'re arfnftt. gdzie 
pootwierali biurka, porozrzucali papiery, 
co jednak skradli, nie zdołano na razie 
Ustalić.

(a) ARESZTOWANIE „MATRYMO­
NIALNEGO" OSZUSTA. Poiicia areszto­
wała wczoraj niejakiego Józefa Stein­
berga, liczącego 20 lat, pomocnika han­
dlowego (ul. Szumiańskich 1. 11), któr/ 
pod przyrzeczeniem małżeństwa wyłudził
6.000 zł. od niejakiej Róży Heinstein 
z Żółkwi. Sprytny Steinhprg zamierzał 
wyiechać do Palestyny, zamiary te jed­
nak pokrzyżował mu wczoraj wywiadow-
śledczego™ zapraszafcc §° do Wydziału

w / a, l  GENERALNY ATAK ZŁODZIEJ-
»  i. w  noc sylwestrową złodzieje lwow­
scy, korzystając z sytuacji, przypuścili 
generalny atak na cudze mieszkania. Ra­
port policyjny notował wczoraj dużą ilość 
wtaman mieszkaniowych, między niemi 
p ia.T\ał^e do mieszkania Władysława 
riespia (ul. Pierackiego 1. 54), gdzie zło-
1200* jSkrac*̂  biżuterję, wartości zwyż

KOMUNIKATY 
ODCZYT INŻ. KWIATKOWSKIEGO, —

W  ub. tygrdniu podaliśmy do wiadomości.
w najbliższym czasie ma wygłosić b. 

Jin- inź. Rug. Kwiatkowski jdczyt p- L 
„O światopogląd morski w Polsce". 
śyt ten odbędzfa się 5 stycznia, o godz. 

10.30, w 8. "i Kasyna i Koła Literark i- 
Artystycznego, przy ul- Akademickiej 13.

O NAFCIE, MOTORYZACJI I OBR 6- 
NIE PAŃSTWA mówić będzie major Wł. 
Sulimirski w sali Związku Oficerów Rc- 
7 wy dnia 4 tyczn ia , o gouż. 7 wiecz. 
(Halick" 19, I p ).

ODDZIAŁ LWOWSKI 3WIĄZ«U AD­
WOKATÓW pOL«5rTóH, zawiadamia, ź3 
Wykład dyskusyjny Dra Ignacego Schnn- 
bacha r r r lT,:czej ustawie oddłużeniowej 
we środę. 2 bm.. z p iwortu niedyspozycji 
referenta zost.a.ji odwołany.

KINO-REWJA „COLOSSEUM". Dziś i 
W dnie następu^ wystawia nadal zespół 
fewjnwy kina Colosstpum pod kier. J. Ści- 
wiarskiego z udziałem nowozaantratowa­
nych arteef/ p. F- Zay^ndy i świetnego 
duetu tanecznegj „Cam erl" swoją prze- 
botnwą rewię p. t. „Karnawał na r 1935" 
Na ekranie piękny film n bardzo ciekawej 
treści p. t. „Prawda o miłości**- D?iś I co- 
dziannie pjczatek l-swsj rewji o godz. 4-ej 
ostatni?! r> srodz. 7-mej.

OSTRE STRZELANIE NA „ZAWiARSTO- 
NOWIE'* W  dniach: ?- 3- 5 9. 10- 12 16- 
17. 19. 21 23. 24. 26. ?R. 39. 31 stycznia 
1935 r. odbywa ó się bęrf^ na strzelnicy 
w-oiskowej w Zamarstyn iwie ćwiczenia 
oddziałów wojskowych połączone z ostrem 
strrelani-%.

Strefa zagToZjna' pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie 
posterunkami ochronnymi d > zarządzeń 
których winni stosować się bezwzględnie 
ws-»v=cv nrypchodnie- 

KINO-REWJA „MARYSIEŃKA". ,;Rach- 
ciacb_ciacb“  oto fvtuł naińiiwkzei rewji.

p m n ik a  KraKOWSKg

Ministerstwo Komunikacji wydało za- 
radzenie, według którego podobnie jak 
w latach ubiegłych, zbiorowych prze­
jazdach kolejami wycieczek  ̂ młodzieży 
szkolnej pobierane będą od nich w roku 
1935 nadal ulgowe opłaty z* przejazd w 
wysokJŚci połowy opłat tabeU VI-tej.

Młodzi9ż o f łacać *a*em będzie za prze­
jazd do Krakowa w zbiorowych grupach t 
z p o w r o tam do swych miejsc zamieszka­
nia z Białegostoku zł- 15.50; Bielska zł. 
3 40; z Brześcia nad Bugiem przez W ar­

szawę z!. 16.20; z Brześcia nad Bugiem 
przez Luków — Dęblin —  Radom —  Kiel­
ce zł. 13; z Bydgoszczy zł. 13.40; z Gdyni 
17.20; z Grodna zł- 17; Grudziądza zł. 15.10 
Katowic 2:80; Kielc 4.70; Lublina 10.20; 
Lwowa zł. 11; Ło-l/i 9.40; Poznania 12.30; 
Radomia 7.60; Równego 15.60; Rzeszowa 
5.60: Sosnowca 2-80; Stanisławjwa 14.20; 
Tarnopola 14.20; Torunia 13; Warszawy 
prz3Z Częstochowę 11.60; przez Radom —  
Kielce —  Tunel zł- 10-10; W ilna 19.60 1 
z Zakopanego 5.80.

b e p c r t u a r  TEATRU
IM. J. SŁOWACKIEGO

Śrjda, 3. 1. „Nigdy nic nie wiadomo**- 
—x—

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Świat się śm ieje".
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dama z Moulln Rouge*1
BAGATELA: ..Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: .Wiktorja l Jej hu­

zar*'
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Niebora­

czek" (komedja) i „Pieśń s?rca".
PROMIEŃ: „Dziwny dom " i ..14 lip ca"
SŁONKO: „Awantura jego córki" (Liii 

Zielińska).
SZTUKA: ,Co mój mąż robi w nocy"
ŚWIT: „D ^ ciebie śpiewam" (Jan Kie­

pura).
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam" (Jan 

Kiepura).
WANDA: „Śluby ułański?" (Modzelew­

ska. Ma nioewiczówna, Conti. Brodniewicz).
ZORZA: . > g o  nk*c»>ncja subiekt"* 

KOMUNIKATY
„MIGNON" z Ada Sari o*az A. 8 /le- 

mińską i A* Doboszem. Melodyjna opera 
A. Thomasa „Mignon'*, w ioPracowani ’J 
muzycznym dyn. P. Wallek-W alewskiego, 
scenicznam ret, J. Stępnljwskiego. która 
na premierze spotkała snę l  entuzjaśtycz- 
■nem przyjęciem, powtórzoną będzie w po- 
nied7iałek. 7 stycznia, w doskonałej pre­
mierowej obsadzia. Mignon śpiewać bed/ie 
nasza świetna Ada rvari. Fjlinę A- Szle.

mińska, Wilhelma Meistra A. DobJSz, Lo- 
tarjusza A. Mazanek. W  dalszych rolach 
wystąpią PP* Wiśniewska, Woźniak, Kru­
szewski.

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MU. 
DYKÓW (Plac Szczepański 7) urządza w 
niedziel.}. dnia 9 bm. godz- 17. audycję mu­
zyki francuskiej. W ykonaw cy: Ferdynand 
Macalik —  wiolonczela, Melania Sacewl- 
czowa — fortepian. Natalja Hublerawa - -  
fortepian. W  rrogramie utwory: Saint- 
Saens. Revela i Debussy‘ 2go. Wstęp wol­
ny. W  sobotę, dnia 8 bm., godz. 20, dan­
cing w V kalu S. M- M.
„TOSCA" W  KRAKOWIE Z KIEPURĄ

We czwartek 10 bm. odbędzie się w 
Krakowie przedstawienie „T osc i"  na 
rzecz Komitetu Budowy Muzeum Naro­
dow ego w Krakowie. W operze tej w y­
stąpi Jan Kiepura, bawiący obecnie w 
Krynicy. Cały dochód z przedstawienia 

"będzie przeznaczony na budowę Mu­
zeum. Będzie to drugi z rzędu występ 
świetnego terora w  Krakowie. —  Po raz 
pierwszy występował przed sześciu laty 
w  Starym Teatrze z repertuarem szeregu 

ówczesny jego koncert był praw­
dziwym sukcesem a:tvstvcznvm fi natu­
ralnie kasowym ) naszego śpiewaka. —  
Słuchało go z córa 2000 osób w  3-ch sa­
lach. zaonatrzc nvch w  odnnwiednie głoś- 

Sorzpdaż jiiletów roznnczvna c?e itiż 
dziś we środę w  kasie Starego Teatru 
w  godzinach od 10— 1 30 i od  4— 7 popoł. 

—x—

która na wczorajszej premjerze zdobyła 
sobie ogólny pjklask u licznie zebranej 
publiczności, Rowja ta obfituje w najnow­
sza przeboje dotychczas we Lwowie nie- 
granych. Nad całością rewji. czuwa wy­
trawna ręka reżysera Siei ńskiego. —* Na 
ekranie film p. t „Teraz i zawsze".

AUDYCJE RAMOWE
• Radiostacja lwowska

Śzoda, dnia i stycznia 1935 r.
5.45 Aud. poranna. 7.40 Zal v. pi°Br.

7.50 K°ncert raki. 11-57 Sygnał czasu, łiej- 
nal. 12-03 W iad. meteor. 112.10 Koncert 
Zesp. W. Wilkosza. 13.03 łlarsze wojsko­
we —  Płyty- t5.30 Wiad. > oLsp. poi. 15.35 
Przagl- giełd. 15.45 Fragro, teatr. 10.00 „Od 
fj4»wotu do Carioki" —  lekka aud. muz. 
Na yrsz. st. P. R- Wyk.: Włada Majewska, 
A. fleischer, T. SeredyAsnl (akompj. 
16-30 płyty, 16.45 „Chwilka pytań" w red. 
W Frenkla.

17.00 R. Schumann: pieśni z cyklu 
„M iłość i życie kobiety** (,;Frauenliebe 
und Lsben") —  recit. śpiew. Franciszki 
PUtówny. 1) Odkąd go ujrzałam (sł. G. 
W olffa ; 2) Najpiękniejszy jest na święcie; 
3) Nie zdolnam pojąć, ni wierzyć, 4) Pier­

ścionku na mym p*lcń, 5) Siostry pomóż­
cie ml. 8) Drogi przyjacielu, ty patiiyiż,
7) Na mojera sercu, na m ojej piśrsl. ?) 
pierwszy to t&z roi bćl sprawiłeś. 17-25 
„Kujon, leń i ta trzecia" odczyt z cyklu 
~Ze śwatt dziewcząt" wygł. p- Zofja F c - 
pławska. 17.59 poradnik sportowy. 18.00 
.C7erw©nogród" felj. krajoznawczy w ql. 

prof. J B. Liwoczyńskl- 18.10 Życie kultu­
ralne. 18.15 E. Chaussjn: Kwartet fortsp-
A-dur oP- 36   w wyk. Lidji Kmitowsj
(skrz.), M- Szaleskiego (altówka), T. Ko­
walskiego (w ioloncz), I. Rosenbauma 
(fortep-). W.45 „Kryzys dawniej i dziś" -  
jdczyt- wygł. p. A. ś ’ wiń. ki. 19-toy rl« 
senki w wyk. Chóru Juranda (płyty). 18-20 
Pogad. aktualna. 18.30 Utw- na skrzyp 
cach w w ;k . M. Tursza. 19.45 proti*- na 
dr. nast. 19.58 Wiad- aport. 13.50 Lokalne 
wliad- sPort. 20.00 Z Wilna. W ieczór Mic­
kiewiczowski. 20.45 Dz, wiecz. 20-55 „Jak 
prac. w Polsce".

21.00 Koncert chopinowski w wyk. Ja­
niny Familler-Hej nerowej. 21-39 „Wy­
wiad z Nnwvm Rokiem" felj- W . Budrrń. 
sklego. 21.48 Transm. z Krakowa. 22.91 
Koncert reki. 22.15 Muz- tan. Ork. Bodeń­
ski 3go- 23.00 Kom. 23.03— 23.30 D. c. muz. 
tanecznej.

20.00 OSLO- Koncert ra ljoork .
21.00 RATUO PARIS. Opera.

22 00 LUKSEMBURG. Koncert hiszpań­
ski-

Radiostacja krakowska
Środa, dnia 2 '*ycznla 1035 r.

6.45 Transm. z Warszawy- 7.40 Zapo# 
progr. 7.50 PJgad, dla pań: „Torty niepie- 
ezone". v/ygł. p. Z- Czuprykowa. 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał z  wi-°ży Marjackiej 
12.03 Transm. z Warszawy.

13.05 Muz. rosyjska na motywach ludc-j 
wych z iły t. 15.30 Transm- z Warszawy. 
15.35 ..Frontem do m orza" 1 ljkahie kom-
15.45 Fragm. teatr. 16.00 Transm. ze Lw o. 
wa. 16-30 Piosenki w wy<k. J. Schmidta z 
płyt- 16.45 Transm. z Warszawy. 1 8 //
. Fncyklonedja m ów iona" w opr. inż. St 
Brmiewskiego- 18-10 Wiad. bież. 18.15 Tr 
z Warszawy.

19 00 Ulubiony utw. 7. Straussa z płyt 
[ 19.20 Transm. z Warszawy. 19.45 Progr 

na dz. nast. 19.50 Transm. z W arszawy 
1956 Lokalne wiad- i. 20.00 Transnr 
z W ilna i Warszawy. 21.30 Odszyt w  jęz. 
esneranto. „Esperancki przekład ;;Qun 
vadis" Sienkiewicza", wygł. prof. dr. O. 
Rujwid, 21 40 Piosenki w wyk- H- O fdj- 
nówny. 22.00 Koncert reki. 22.15 Muz- tan 
z  płyt. w wyk- zagranicznych zesp- 23.00 
—23.30 Transm. z Warszawy.

W y t w ó r n i a  radloaparatfiw

„ E K  R A V O X “
(dawniej Lwów, Lindejzo 10) 

z o s t a ł a  
p r s e n B e s B o n a
1573 do nowego lokalu przy ul.

A k a d e m i c k i e j  il
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(Sztuka współczesna w 3 aktach (6 
fra za ch ) Bus • Fehety. — Przekład 
Stein Olgierd I Wł. Pietrzykowskiego.

Opracowanie sceniczne J. Karbow­
skiego. — Oprawa malarska H« Zwollń* 

sklego.)
Ten drugi z rzędu gościnnie na sce- 

nS krakowską przyjęty utwór genialne- 
autora, wystawiony tym rdzem, jak 

°si komunikat teatralny, po raz pierw 
zy w Polsce, jest tzw sztuką z pro- 

wiJUetn’- streszcza się w po-
;niu jednego z bohaterów sztuki, 

« . * . 'Z€rihaka, że „trudno równocze- 
_ i kraść". Powtarza tę slo-

halik i 6Ĉ 0 ^ ar^a* ^r- mec*-
c-n k/Jii r?zyS&uje ostatecznie ze swe
dra Ta an^a» asystenta uniwersytetu
dziesiećJaf0! Wagnera> z kt6rym przez
^  !  r !  , ączyla &  miłość, a którego
n-‘m d/f * ?  w objęcia zakochanej w
Montf l * Jlei?stwa słuchaczki Klary
knrb * u J  Ĵ rki fabrykanta, byle kochanków1 da6 ,epsze warunkj bytu
ba?  n ?° * umożliwić mu dalsze jego
filmem3 v  ® peryJlenty nad barwnym 
r z l  t " -Kate wyobraża,a sobie, że Je- 
K. f  będ7,e mógł być PP0 forma mężem
ciapn’ -a T  rzecfy w 'stości w dalszym 

n- kochankiem. Miała przecież 
o- mego pierwsze prawa połączył ich 

z J * ™ }  miłości, wprawdzie niefor- 
ny ale tem siln;ejszy, l/eto prze*

ciw takiej podwójnej buchalterii zakła­
da szczerze z Katą współczujący z po­
wodu zrobionego głupstwa i utraty naj­
ukochańszego — profesor Czerniak 1 
przekonuje zrozpaczoną. Odchodzi ona 
ze z łam a nem sercem i już swego Je­
rzego nie zobaczy. W  tej chwili zaczął 
on właśnie odrabiać swoje 56 wizyt z 
młodą małżonką. Porwany urokiem i 
bezgraniczną miłością, pozornie tylko 
głupiutkiej swej niegdyś słuchaczki, a 
dziś żony, nie wraca do swej pierwszej 
miłości, choć to zapowiadał.

Do rozwiązania „problemu" doszedł 
autor w szóstym obrazie, kończącym 
kanwę trochę naiwnej, często niepraw­
dopodobnej fabuły pozbawionej praw­
dy psychologicznej, a budzącej często 
i zastrzeżenia natury etycznej. Bo trud­
no uwierzyć, by fakta, że Wagner nie 
może dla swych doświadczeń z koloro­
wym filmem zdobyć pięciuset metrów 
negatywu, oraz że kochanka jego, lę­
ka. ka, zarabiając niewiele, nie może mu 
materialnie dopomóc, pchnęły ją do od­
dania ukochanego w rączki bogatej 
córki fabrykanta. Przecież mógł mu w 
tem pomóc, choćby jego ukochany szef, 
prof. Czermakl A jeszcze trudniej uwie­
rzyć, że Wagner, — i to jest najsłabszy 
punkt podkładu psychologicznego sztu­
ki, — wprawdzie po pewnej walce — 
ale ostatecznie odbije się jak piłka od 
ukochanej, by wpaść w siatkę, nasta­
wioną zręcznie przez Klarę. Naiwnością 
byłoby wierzyć, by u tak zakochanego 
w lekarce Jerzego zadecydował w tej 
sprawię prześliczny sz’afroczek iĆlary,

w noc poślubną.
. Popychanie ukochanego dla celów 

materjatnych w objęcia z początku nie­
kochanej, ale bogatej, córeczki fabry- 
kanckiej, trąci nieco problemami „ryce- 
cerza kameljowego". Kombinacja zaś 
lekarki że ukochany jej będzie prowa­
dził, jako żonkfś, dalej romans z nią, 
jako dawną kochanką kombinacje na 
zimno — wywołują odiazę. Autor skon­
struował bardzo misternie owych sześć 
obrazów sztuki i rozsnuł na ich kanwię 
zręcznie fabułę. Ukryte jednak grube 
szwy prawdy psychologicznej i wątph- 
wej wartości podkładu etycznego, wy­
szły w ciągu akcji w ca-łej nagości.

Raziły nadto bardzo liczne „praw­
dy (?) życiowe", wypowiadane przez 
skumaną z lekarką damę z pół- czy 
ćwierćświalka. Był to ten ,,paprykowa­
ny humor" —  który wprawdzie budził 
oddźwięk na... galerji — obsadzonej 
zdaje się w znacznej części przez niea- 
ryjskich widzów — ale w rezultacie bu­
dził niesmak, zwłaszcza w utworze, na­
zwanym przez autora sztuką, a mają­
cym być czemś poważniejszem.

: Utwór Bus - Fehety‘ego, zapowiada­
ny już dawniej, odtworzono na scenie 
krakowskiej z wielką starannością. Da­
je on duże role do popisu taić reżysero­
wi, jak j artystom. Przyznać trzeba, że 
staranna reżyserja p- Karbowskiego, 
wydobyła ze sztuki wszystkie interesu­
jące momenty i uwypukliła je należy* 

j cie. Przydałoby się raźniejsze tempo, 
by przedstawienie nie kończyło się tuż 
r rzed północą. Główne role spoczywa*'

ly w rękach pp. Jaroszewskiej (dr. Mi- 
halik), Burnatowicza (dr. Jerzy Wag 
ner) .Karbowskiego (j rof. Czerniak), 
K. Ankwicz - Szyjkowskiej (Klara Mon- 
ti), Kosteckiej (SAri Bóka). Nie analizu 
jąc gry poszczególnych artystów, mo­
żna powiedzieć, że stworzyli doskona­
ły zespół koncertowy bez najmniejsze 
go zarzutu czy dysonansu. Obok nich 
zgrupowali się na drugim jakby planie 
i oddali swe role zupełnie bez zarzutu 
pp. Kułakowski (Prezes Monti), XursŁl 
(trochę może przejaskrawiony woźny 
Gehrndele). Walewska (Lala Monti),1 
Rrmowiicz (pacjentka) i inni. Grupa stu­
dentów politechniki, złożona z arty­
stów, dobrych naszych znajomych 1 
młodych adeptów sceny, ruchliwa i dć 
brze zróżniczkowana. P- Karbowskiego 
w  doskonałej masce nie poznano y  
pierwszej chwili na widowni. Zdradzi­
ły go dopiero charakterystyczne ru­
chy. To starczy za pochwałę.

Trudności ze zmianą sześciu obra­
zów uniknięto przez zastosowanie de- 
koracyj syntetycznych, które należy 
zapisać na bardzo dodatnie konto auto­
ra oprawy malarskiej p. Zwolińskiego. 
Była ona pełna smaku i zupełnie nowo*' 
czesna, oraz efektowna, jakkolwiek do 
wywołania tych efektów użyto prv 
stych lecz należycie wyzyskanych 
środków. Na osobną pochwałę zasługu­
je dekoracja obrazu piątego i pomysio- 
we stworzenie dwóch odmiennych ga* 
binetów obok siebie, na których roz* 
kry wały się równocześnie dwie dra­
matyczno sceny/ ®in



St 6

kURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
.^KURJnR*' z dnia 2 stycznia 1935 Nr. 2

Biiciis gospodarczy r. 1934
II-

(K.) a  jak w krótkości kształtowała się 
w  roku 1934 sytuacja gospodarcza w 
Polsce? Dano statystyczne zanotowały 
pewne zmiany dodatnie. Jeśli jednak 
chodzi o  rozwój koniunktury, to staliś­
my w dalszym ciągu na szarym kortem 
zwłaszcza na odcinku produkcji. Nie 
sprawdziły się optymistyczne zapowie* 
dzi, liczące na wpływ poprawy zagra­
nicą, na usunięcie trosk budżetowych 
dzięki sukcesowi Pożyczki Narodowej, 
na powrót ukrytych kapitałów, które 
miały ożywić nowe życie gospodarcze.

Prawda — Pożyczka Narodowa da­
ła państwu 333 miliony zł, z czego 197 
milj. zł w ciągu r. b. —  miało to za­
pewnić pokrycie deficytu budżetowego
—  niestety źródło to jest już niemal na 
wyschnięciu a według miarodajnych 
oświadczeń czekają nas jeszcze dwa 
lata deficytowe, dla których publicys­
ta sanacyjnego „Czasu" przewiduje „ja 
kąś nową pożyczkę, już nie Narodową, 
ale naprzykład Mocarstwową*'.

W  roku 1934 zanotowano w  Polsce 
poważne zmniejszenie się tezauryzacjl
— zagranicę wywieziono conajimniej 50 
milj. 1 dolarów, rozluźnienie pończoch 
odczuły również banki, PKO — tak, że 
na konto kapitalizacji zap.sać należy w 
troku 1934 przeszło 447 milj. zł z czego 
na banki, PKO i kasy oszczędności 
przypadnie 180 milj. zł. na Pożyczkę 
Narodową 197 milj zł, na instytucje u- 
bezpieczeń społecznych długotermino- 
wycłi 90 milionów złotych. W  ślad 
za tern wzrosły również kursy papie­
rów procentowych, nie osiągnęły one 
,ednak tych poziomów, któryby pozwo­
lił na nowe emisje.

Ujemną stroną wymienionej kapita­
lizacji jest fakt, że zaoszczędzone ka­
pitały służyły i służą na pokrycie po­
trzeb kredytowych skarbu państwa ł 
zadłużonych samorządów, pomijając zu­
pełnie prywatny rynek pieniężny. Pań­
stw ow o/- samorządowe potrzeby zu­
żyły  z tego źródła kapitalizaeyjnego 
około 320 milionów — a zapowiedziany 

'na rok 1935 deficyt budżetowy wska­
zuje, że to źródło eksploatowane będzie 
iii w roku bież.

Równocześnie z tern zjawiskiem za­
notować należy poważny w latach o- 
istatnicłi odpływ złota

i  BANKU POLSKIEGO
Gdy bowiem zapas ten. w roku 1929 

Wynosił 701 milj. zł, to w  drugiej de­

kadzie grudnia 1934 (przy wroście o
1.1 milj. zł) zanotowano stan wynoszą­
cy  500,9 milj. zł.

Poprawił się nieco ruch na kolejach 
ożywił się ruch budowlany —; ale z 
drugiej strony zjawiły się momenty, 
które głęboką troską kładą się na rok 
1935. Między innemi wysuwa się na 
czoło sprawa bezrobocia, które w roku 
1934 było o kilkadziesiąt tysięcy wyż­
sze niż w roku 1933

Nastąpiło dalsze zubożenie szero­
kich mas zarówno miejskiej jak i wiej­
skiej. Wskazuje na to* poważny spadek 
spożycia wielu artykułów masowych, 
co notujemy od czasu do czasu-szcze­
gółowo.

Katastrofalnie przedstawia się poło­

żenie na Wsi polskiej. Ceny zbóż po 
przejściowej poprawie spadły do pozio­
mu rekordowo niskiego, łamiąc całe 
życie i miasta I wsi. Być może, że u- 
stawodastwo oddłużeniowe wywrze ja­
kiś poważniejszy wpływ... być może.

Odchodził rok 1934, pozostawiając 
po sobie dalsze głębokie spustoszenia 
gospodarcze. Ginie chłop, ginie rze­
mieślnik, ginie kupiec przemysłowiec, 
walczy resztkami sił inteligent. Wobec 
braku zdecydowanego planu gospodar­
czego, wobec coraz sfniejszej ingeren­
cji państwa i jego agend w  każdą nie­
mal komórkę gospodarczą, rok 1935 sta­
je przed nami w szacie niejasnej, za­
gadkowej, mglistej, pełnej trosk j o- 
baw.

„Rewolucja" drożyźniana we Lwowie
Czy naprawdę we Lwowie potaniało?

(g) Na samym początku uspokojenie 
pod adresem pana cenzora. Nie o rewo­
lucji spoecznej chcemy pisać w  poniż­
szym artykule, Icz statystycznej, a okazję 
ku temu dały nam ostatnie .,Wiadomości 
Statystyczne" (z. 36, z dnia 25 grudnia 
1934 r.).

,,Wiadomości stystyczne" bowiem co 
pewien czas notują wykaz wskaźników 
kosztów żywności w większych .mia­
stach Polski. Wyrazem tym zajmujemy 
się stale, gdyż daje n nam obraz napięcia 
drożyzny w  kraju i w poszczególnych 
ośrodkach. Ostatnio np. zajęliśmy się 
wymiemionemi wskaźnikami za miesiąc 
październik ubiegłego roku i stwierdzi­
liśmy na podstawie dat urzędowych, że

Lwów jest najdroższem miastem 
w  Polsce.

Tak wysokiego wskaźnika październi­
kowego (53.5)nie notowało żadne miasto 
w Polsce, nie notowało żadne ognisko 
wybitnie przemysł. Podkreśliliśmy prze­
to ten rozmach drożyznianego rekordu 
Lwowa 1 wyraziilśmy nadzieję, że czyn­
niki decydujące ka interesują się tą 
sprawą.

Na przestrzeni od października do 
listopada r. 1943 nie zauważyliśmy i rne 
zanotowano we Lwowie ari jednego zja­
wiska, któreby wskazywało na obniżanie 
się drożyzny, a prz-dewszystkiem w 
takiej ilości, którąby odczuł namacalne 
szary konsument.

Tymczasem obniżenie drożyzny czyil 
kosztów żywności zauważył Główny

Urząd Statystyczny i zanotował wskaź­
nik na listopad 49.5. Jest to więc obniżka
0 4 punkty — obniżka poważna.

Przy innych miastach wskaźnik ob­
niżono- o 1 do 2 punktów, przy Lwowie
1 tym razem doprowadzono do rekordu.

Na jakich danych oparł się Główny 
Urząd Statystyczny, to pozostanie jego 
tajemnicą, my jednak tej tajemnicy roz- 
gryść nie jesteśmy w  stanie.

Tajemnica jest o tyle tragiczniejsza, 
że na stronie 745, wymienionych ,,Wia- 
odmości Statystycznych" na kolumnie 
pt.: ,,Ceny detaliczne artykułów żyw­
ności w  większych miastach", pod Lwo­
wem w  miesiącu listopadzie znajdujemy 
ceny o których wiadomo tylko Główne­
mu Urzędowi Statystycznemu, ceny, o  
których natomiast nic nie wie konsument 
tego miasta.

I tak np. chieb pytlowy notowano 
27 gr., mąkę pszenną 33 gr., mleko 20 
gr., masło na początku listopada 2-45, 
na końcu listopada 2.90, mięso wieprzo­
we 1.00 zł., kiełbasę wieprzową 1.50 zł., 
słoninę* soloną 1.30 zł., a ziemniaki 5 gr-

Kto — zapytujemy —  dostarczył 
tych cyfr, z  którego rynku? Ktoś wpro­
wadził Główny Urzą*d Statystyczny w  
błąd- i stąd tajemnica obniżki wskaźni­
ków żywności aż o  4 punkty.

Ciekawem jest zjawisko, że przy 
cenach detailcznych artykułów żywności 
w  okresie od 10. 12. — 15. 12 1934*r- 
dla Lwowa n5e podano przy żadnej po­
zycji cen, i Lwów znów jest jedynem

miastem, które tej pozycji nie wypełniło. 
Czyżby nowa jakaś tajemnica ..staty­
styczna", z ambicją pobicia jakiegoś 
rekordu?

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty prawie we wszyst* 

kich artykułach.
P3z3nica, hreczka, mak, otręby wyka­

zują zniżkę.
Tendencja skłania się ku zniżce, uspo  ̂

so-bienie ożywione.
Ceny paritas Podwołoczyska od do
Pszenica jadnol. 16.25 1630
Pszenica zbiorowa 15.00 15.25
Jęczmień browar. 22.00 24 00
Jęczmień pastewny 12.50 12.75
Ziemniaki przemysłowe 275 3.00
Fasola kolorowa 15.00 16.00
Hreczka przemiałowa 12.50 12.7b
Hreczka pastewne 11,75 12 00
Mak niebieski 37.00 42.00
Mak siwy 31.00 35.00
Mąka pszen:ia ga.t. I— E 24-75 25.25
Mąka pszenna gat. II— B 23.25 23.50
Mąka pszenna gat. II— G 17.00 17-L5
Męka pszenna pastewna 10.00 10-Wl
Otręby żytnie 7.00 7.25
Otręby pszenno gTube 7.75 8.00
Otręby pszenne średnie 7-50 7.75
Otręby pszenne miałkie 8.25 8-75
Loco wagon Lw*w od do
Pszenica jednolita 17.75 18 00
Pszenica zbiorowa 16.50 16./5
Otręby żytnie 7.25 730

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.
Usposobienie sj okojne.
Dolar poza Giełdą zł. 5.26*/4.

—  Pierwszorzędny Salon — — 
f r y z i e r s t w a  damsko- 
męskiego E kosmetyczny
Teodor RUTKOWSKI
Lwów, Sykstaska 14. —  Tel. 106-88 2111

C h o r a  w ą t r o b a
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby! 
I żółci powodują zatrucie organizmu a na' 
tem tle szfereg najrozmaitszych chorób.

Zioła Magistra W olskiego ,-Bill08a‘ r* 
zawierające rośliny egzotyczne Combra 
tum i Boldo- pobudzają wątrobę do wła* 
ściwej pracy, a stosowane przy cierpie­
niach wątroby, kamianiach żółciowych 
oraz żółtaczce dają należyto w yn ik i..

ZIOŁA ze znak. ochr. ..BELLOSA" di 
nabycia w aiptekach i drogerjach Okładach’ 
aptecznych).

Wytwórnia Magister E. W olski, War, 
szawa. Złota 14 m. 1. >

63
19

e a r n e s t  h o l m

99

—  Schodzę na dół, — krzyknął Larry I wszedł 
przez otwarte drzwi do windy.

Już podniósł nogę i miał zamiar stanąć na podło­
dze d&jtcly, gdy nagłe 'zrozumiał, że to, oo uważał za 
mocną podłogę drewnianą było tylko pomalowanym 
papierem'. Już nie miał możności rzucenia się w tył dla 
utrzymania równowagi, całe ciało podało się wprzód.

Tylko ułamek sekundy do namysłu — skupił 
.Wszystkie siły i z rozpędem, korzystając z położenia 
lewej pogi na twardej podstawie, skoczył naprzód
i uczepił się mocno krat i ozdób wewnętrznych. Kraty 
były wąskie, tylko swej sile zawdzięczał, że mi­
mo, iż całe ciało zwisało w  dół, przebiwszy nogami 
papier mógł się utrzymać w  tej pozycji. Wisiał w ten 
sposób, każdy muskuł napięty do ostatecznych granic, 
nad szybem dwudziestopięciometrowym nad podłogą 
kamienną.

- -  Natychmiast na górę! —• krzyknął. —  Czwarte
piętro. Jestem w  pułapce.

Usłyszał zgrzyt drugiej włndy, i równocześnie 
■Wiś. inny szelest nad sobą. Spojrzał w  górę i dojrzał 
jakąś twarz, wychylającą się z d rwl piątego piętra.

W  tej chwili coś syknęło i uderzyło o  ścianę boczną 
windy* Omal, że nie utracił w  tej chwili oparcia. Czuł, 
jak cały wyciąg chwiał się, poczem ku jego wzburzeniu 
— druga winda mijała go.

, - r  Stój! Tu! — krzyknął.
Głowa nad nim znikła, lecz za chwilę ukazała się 

zno&u, dostrzegł wyciągniętą rękę, uczuł, jak coś cięż­
kiego uderzyło go w plecy. Jego palce rozluźniły się 
i spadł...

ROZDZIAŁ 33.

Larry wyrwał drzwi z piwnicy i wysunął się 
z szybu. Przed, ńim stał dr. Judd, na twarzy jego ma­
lowało się najwyższe zdumienie i przerażenie.

—  Co się stało? — zapytał zatroskany.
— Cud! —  odrzekł Larry zgryźliwie. — Zdaje mi 

się, że spadłem coś z wysokości półtora metra. Czy 
pan mię wołai, doktorze?

Dr. Judd potrząsnął głową.
—  Obawiam się, że nie rozumię nic z tego, co się 

tu dzieje, — rzekł. — Gzy będzie pan łaskaw pofaty­
gować się ze mną na góre?

— Nie sądzę, by to było porrzebne, —  odparł 
Larry, — Kazał mnie pan wezwać telefonicznie, —  moż­
liwie natychmiast, —  ponieważ miał ci coś brdzo waż­
nego* donieść. Wobec tego zupełnie bezpiecznie Idę na 
górę, — dodał groźnie. — Na najwyższem piętrz© jest 
jakiś pan, z którym najchętniej zawarłbjm znajomość.

—  Zapewniam pana, Mr. Holt, — rzekł Judd po­
ważnie, że nigdy po pana nie posyłałem ani nie usiło­
wałem wejść w porozumienie z panem. Odesłałem port­
iera, by mi coś załatwił i wówczas przyszło mi na 
myśl, że nie -mam papierosów i w głupocie zostawiłem 
cały dom bez opieki. Nie wsiadł pan chyba od fałsjy- 
wej windy?

Na twarzy Larry*ego ukazał się uśmiech.
— Mam wrażenie, że właśnie tak było, —  rzekł.
Boże Wszechmogący! —- jęknął doktór. — Fan

mógł sobie skręcić kark.
—  Ciągle jeszcze «ie zaafo sobie sprawy, co się 

stało, — rzekł Larry.
—  W yciąg ten jest przeznaczony dla uruchomienia 

całości, objaśnił doktór. —  Coś w motorze się zepsuło 
i windę tą puściliśmy tylko dla przeciwwagi. Gdy 
winda właściwa idzie w  dół, wówczas ta „ślepa" 
wznosi się w  górę. Ponieważ robotnicy orzekli, że wiru.' 
dą ,tą j Jak ndę nadaje się do użytku, ze względu n i

zniszczoną podłogę, wobec tego podłogę w  windzie 
nr. 2 rozebrali. 1

—  I zakleili ki. koma arkuszami papieru, — Jak 
przypuszczam, — odrzekł niezbyt uprzejmie Larry 
zupełnie świadomie. — W  każdym jednak razie jadę 
teraz na górę! —  i wsiadł a dr. Juddem dq_pierwsgej 
windy.

W  połowie drogi spotkali się z Harvey‘em, który 
zbiegał po schodach.

— Chwała Bogu, że pan ni© jest ranny, *—  zawołał.
Larry potrząsnął głową.
—  Byłem może o  trzy metry oddalony od podłogi* 

gdy upadłem. Zupełnie nie zdawałem sobie sprawy. 
że ta przeklęta widna żjedżała w dół w  czasie, gdy 
ów czcigodny jegomość bombardował mnie z góry.

— Czy ktoś rzucał czemś w  pana? Zdawało mi się 
rzeczywiście, jakobym słyszał uderzenie kawałka 
zelaza o  podłogę.

Wrnda dochodziła tylko do czwartego piętra, dalej zaś 
prowadziły schody. Gdy Larry dotarł od najwyższego 
piętra, które pogrążone było całkowicie w  ciemności, 
przekonał się, że jego napastnik znikł. Drogę, którą 
tenże uciekał, odnalazł z  łatwością. Na końcu korytarza, 
w suficie, znajdował się czworokątny otwór na dach, 
którego wieko było zdjęte, obok zaś stała oparta 
drabina.

—  Trudno mi naprawdę opisać, jak przykro mi jest 
z tego powodu, — rzekł dr. Judd, dgy zeszli do niego.

Był niezwykle blady, a jego głos drżał.
—  Jakiś błazen zdobył się na głupi dow cip, którj 

jednak mógł pociągnąć za sobą poważne następstwa- 
Jak jednak poradził pan sobie, że nie spadł na d ó ł?

Larry jednak nie był w usposobieniu do ud7ielenia 
daiszych wyjaśnień i pożegnał zaniepokojonego doktora 
krótkiem „dobranoc"

(C. d. n j
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PARYŻ, 31. 12. (PAT). ,,Matln*ł 
twierdzi, że zrezygnow?no z podpisa­
nia protokołu niepodległości Austrii 
Przez Małą Ententę. Możliwe jest że 
była mowa w rokowaniach o przyda- 
" ;u P*wnei satysfakcji przez
cficjalne oświadczeni Maswllnle*, w

•maJ,Cy.m s!e 3 tycznia od- być z„eździe dyrektorów nartii faszv 
: stowskiei. Co do R .,«. *• 3 .nnht. ■ ?  I' un,unji, t0 odwoła­

nie! r v WsPńłpracy nieco póź- 
S a  Sie » ,n °.T a" ia fran“ sk» • w łoskie 
feczne! n ? doprowadzić do osta- 
pejskiej rgan,zaci* współpracy euro-

^rywa(3̂ 15̂ ł ,,JOÛ â̂ ,ał, w P°Iityce 
p r_ j  ą ro^  hierarchia państw.
nndn* ■ puszczen'e Małej Ententy do
»ftcłniSau 'a pa^u niepodległości Austrji
rrvi \ y niejako zarejestrowane na-

a u w^ki8go mocarstwai a to nie
Pp oba się nawet samej Austrji, która

chce interwencji w jej .niepodległo-
 ̂ Dańsfw sukcesyjnych. Rumunia,

ciągnięta do paktu, nie sąsiaduje z
nstrją ; pr^ez jej przystąpienie do pak-

PIece  i kuchnie k a , , o : : . m . « . w .

pUrwazej j. roJct

lconlcurMoyinvchH PIOtT R 0 h 311| fi S^
° w* Ko4oln«*ki 1A telof. 39-93 P. K. O

Pr»vrmtił , 503.223.
/I  Jt .1 , wazellcie raperacja I e*yarer«ni«
' ^pieców ze aadzy*? 1951

Z a og n ien  e walki p o lity czn e j 
w Zagł. Saary

SARBRUECKEN, 31. 12. (PAT). U- 
ktegłej nocy grupa komunistów napadła 
ba przedmieściu na kawiarnię, uczęsz­
czaną przez członków fronbi niemiec 
kiego i dała przez okno dwadzieścia 
kilka strzałów rewolwerowych, raniac 
jedną osobę. Zajścia te łącznie z zer­
waniem wiecu Vo!ksb(jndu przez prze­
ciwników politycznych świadczą o za­
ognieniu sfe walk! po!ltvczneI Poprzed­
nio tegc rodzaju akty terroru nie miały 
miejsca. Na noc sylwestrową zarządzo­
no wzmrctiienie służby bezpieczeństwa. 
Ze strony zwolenników status quo wy­
suwane jest obecnie żądanie bv zebra­
nia polityczne odbywały się pod ochro­
ną wojsk obcych.

LGtfDYN D7iem ikł donoszą, że e zło - 
rok partii pracy Ben Green mianowany 
zo stał zastępcą wysnltinfjo komisarza P le . 
bl^uyłow eflo w  Zagłębiu Saary.

jak się robi brak ouorum 
w Kłajpedzie?

KRÓLEWIEC 31. 12 (PAT) Prasa 
j"”]®wiecka donos? z Klaipedy. że dnia 
° o. m. 22 posłów na sejmik kłaipedz- 

ki stawiło się w gmachu sehriku dla od- 
ycia zebrania, które zwołał sekretarz 

^jmiku. Tymczasem policja litewska 
zlecenie prezesa dyrektoriatu nie

liw*1 *cb do sa^ obrad- prezes 
zwoływać posiedzenie może 

jj, ( ® Prezvdium sejmiku. Pierwsze ze- 
n|" mimiku z  powodu braku qjiorum 

niemi prezyd?unT. Posłowie
udali się ze skargą do gub. 

nie rfrf3- kt6ry obiec? £ zwołać posiedź 2- 
szego!DiT °  4 słycznia Wnhcc powyż- 
dekla-;ic - 1>0ŝ w niemieckich podpisało 
niemożliwi Protestującą przec;wko u- 
ciu siiy p ^ y . ° d.bycia zebr£'nia 1 uży'

LOZORAITIS PREMJFREM r z ą d u

l it e w s k ie g o ?

U a J s  ka\ Zinias^ (dPAT), Ko^ P ° nde.nt Wedł-ur u ^ o:  , donosi z Kowna, ze
ce iastaplć ma Lam p° 2łosełf wkrót-
lifewsijt.-o. DotvchcStnikCia 8ab'netaT«lłefi« . i?  hczas°w y premjer
(t"<e , „ i „ i „ ra irb uWa " ( n a d z ie
st?łbv d Premierem 7.0

S i w l . a?  . ,ny """• spraw ;erili\v ic 
" ‘ s5raw Lo«rajtls.

tu zaaprobowanoby niejako okrążenie | tyki rewizjonistycznej i tern się tłuma- 
Węgier przez Małą Ententę. Chodzi j czą trudności istniejące —  a zarazem 
więc obecnie o zupełne potępienie poli- I wielkie znaczenie tej sprawy.

Cztery punkty styczne interesów francusj£®-wios!rt»k
PARYŻ, 31. 12. (PAT) Prasa dzisiej­

sza wyraża się z dużem powątpiewa­
niem o możliwości wyjazdu min. Lavala 
do Rzymu w dniu 2 stycznia 19,35. Zda­
niem „Petit Parisien“, oba rządy spo­
strzegły się, że dzielą je jeszcze pewne 
różnice co do spraw zasadniczych. Gdy­
by min. Lava! mlal wyjechać do Rzymu 
przed terminem, sprawy te musiałyby 
być załatwione do 48 godzin.

„Excelsior“ zauważa, że w obecnym 
stanie rzeczy istnieje tylko 50 procent 
prawdopodobieństwa, iż sprawy te zo­
staną uregulowane tak. że na środowem 
posiedzeniu Rady ministrów można bę­
dzie obradować nad tekstem, co pozwo­
liłoby LavaIowi wyjechać do Rzymu w 
środę wieczorem lub w czwartek rano. 
Dziennik podkreśla, że min. Laval musi 
dbać o to. aby porozumien5e irancusko- 
wtoskie brało pod uwagę następidace 
sprawy: 1) żywotne interesy obu państw 
1 państw trzecich w Afryce, 2) ochronę

jedności Małej Ententy pizy ^waranio- 
waniu niepodległości Austrji, 3) ochronę 
traktatów 1 równych praw państw w ra­
mach Ligi Narodów, 4) zapewnienie bez- 
P*eczeństwa przy rozwiązaniu zagadnie­
nia rozbrojenia, którego nie można ure­
gulować bez wz!ęcia pod uwagę uzbroje­
nia przeprowadzonego przez Niemcy 
i wypow’edzenia traktatu waszyngtoń­
skiego, W tych 4-ch punktach interesy 
Francji i Włoch zbiegają się.

„Intransigeant“ watni. by w tak krót­
kim czasie mogło dojść do ostatecznego 
wyjaśnienia poglądów i zbliżenia między 
Francją, i Włochami. Wobec tego należy 
przypuszczać, że podróż Lavala do Rzy­
mu nie bedz:e mogła nastąpić w poprze- 
dmo przewłdvwanvm terminie. Nastąpi 
ona n*eco później, gdy zn’kną obecne 
nrzeszkody. Zręczność dyplomatyczna 
Mnssolinfego i Lavala niewątpliwie zdo­
łają je usunąć.

Dalszy <rąg rokowań po pleb:scycie w Saarze?
RZYM, 31. 12. (PAT) Paryski kore­

spondent dziennika ,Lavoro Fiscista**, 
przytacza krążące w Patrżu pogłoski o 
rzekomem zerwaniu rokowań francusko- 
włoskich. W ostatniej chwili wyłonić się 
miały trudności. Korespondent zwraca 
uwagę na wiadomość agencji Havasa że 
sprawa rew!zion:zmu nie była w roko­
wanych poruszona, omawiano natomiast 
snrawę nleno^l^głośc’ i n?etvlka1ności za­
interesowanych kra?ów. Należy tu zazna­
czyć, że komunikat niedzielny fjrĄnsa, 
niezdementowany przez Lavala, utrzy­
mywał, że zagadnienie rewizjonizmu 
było poruszone. Jak utrzymuje „Layoro

Fascista“ , potwierdza s’e z miarodaj­
nych kół francuskłch, że zakończone ro­
kowania prawdopodobnie podjete będą 
dopiero po plebiscycie w  Saarze.

Pismo zaopatruje doniesienie swego 
Paryskiego korespondenta następującym 
komentarzem: Należy oczekiwać, że
niektóre koła francuskie, a zwłaszcza 
koła eskpertów min^teriainych, zrozu- 
meją należycie praktyczne znaczcie, 
jakie miałoby zawarcie układu francu­
sko - włoskiego. Układ ten iest pożądany 
dla Francji conajmniej w tym samym 
stopniu, co dla Włoch.

Żarówki
i przybory elektryczne poleca najtanieji przynory eiCKtryczne poleca najtaniej

STANISŁAW ' ESNIAKOWSKI
Lw6wt Chorąiczyzny 10, 1P30 Telefon 21-80

prezentuje św;atu min. Goebbels
BERLIN. 31. 12. (PAT). W  przemó 

w emu wygłoszonem przez radjo we 
Fryburgu, min. propagandy Goebł els 
przedstawił bilans prac rządu narodo­
wo - socjalistycznego w roku ub'egłym 
Okres ten — oświadczył mówca — 
obfitował w sukcesy, a’e i w ciężkie 
próbv 1 rozczarowania — dziś jednak 
system państwa narodowo socjali­
stycznego jest bardziej niż przedtem 
umocniony.

Wspominając o  trudnościach gospo­
darczych Niemiec, wynikających z bra­
ku dewiz i surowca, minister wyraził 
nadzieję że niebawem znajdę sie środ 
ki. mogące stworzyć Niemcom dostęp 
do rynków zagranicznych, albo dosto­
sować własną produkcję do rozmiarów 
odpowiadających potrzebom Niemiec 
Z ubolewaniem mówco podniósł kon­
flikt religijny w Niemczech, stwierdza 
iąc. że rząd nie dnnuśd do tego, by 
konfPkt ten przyniósł szkody państwu.

W  sprawie Saary minister sformu­
łował opinię, że dzięki lojalnym ustęp­

stwom Berlina I Paryża, została wyefi 
minowana atmosfera gorączki. Żądanie 
równouprawnienia Niemiec zyskuje co­
raz większe zrozumienie i aprobatę w 
całym świecie.

Wykreślając program na nadchodzą­
cy iok. min. Goebbels postawił na 
pjefwszem miejscu walkę z bezrobo­
ciem. dodając, że Niemcy muszą osiąg­
nąć pewne uchwytne wyniki i ulgi w 
dziedzinie zaopatrzenia w dewizy j su­
rowce. W  polityce wewnętrznej podję­
ta zostanie próba zlikwidowania kon­
fliktu w kościele, a w polityce zagra­
nicznej całe Niemcy oczekują tylko jed­
nego: niepodzielnego powrotu Saary do 
Rzeszy, Nie możemy przytem wyrzec 
się nadziei, — zakończył Goebbels, — 
że gdy w dniu 13 stycznia zostanie roz­
wiązana ostatnia sprawa terytorialna, 
która dzieli jeszcze Niemcy od Francji, 
uda się równocześnie osiągnąć rzeczy­
wisty i trwały pokój z wielkim naro­
dem francuskim.

w m i
WARSZAWA. 31. 12. (PAT). W

Dzienniku Ustaw Rz. P. z dnia 31. 12. 
1934 ogłoszono rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 31. 12. 1934, wydane w 
porozumieniu z Min. Przem. i Handlu 
oraz Rolnictwa, w sprnwie uregulowa. 
ma ceny cukru. Na podstawy powyż­
szego rozporządzenia, najwyższa cena 
cukru pobierana przez cukrownie, za

cukier sprzedawany na rynka we* 
wnętrznym, została ustalona na 75.50 za 
kwintal białego kryształu loco wagon 
stacja odbiorcza, z opłatą na fundusz 
pracy, nie licząc podatku spożyw czego 
i dodatku od tego podatku. Omawiane 
rozporządzen-e wchodzi w życie z dn. 
1 stycznia 1935, Należy przypomnieć 
poprzednie rozporządzenie, regulujące

cenę cukru, określało ją na 80.50 zł za
kwintal.

Ten sam Dziennik Ustaw publikuje 
ustawę z dnia 20. 12. 1934. upoważnia­
jącą Ministra Skarbu do pobieraniu do 
podatku spożywczego od cukru dodatku 
w wysokości 5 zł. od 100 kg- cukru 
wszystkich gatunków, oraz do wprowa­
dzenia od niego dodatku do podatku 
spożywczego od cukru w głowach, 
kostkach i kawałkach- w wysokości 
zł. 3.50 od 100 kg. Od podatków tych 
nie będzie pobierany 10 proc. dodatek, 
wprowadzony na podstawie ustawy z 
12 lutego 1931. Ustawa wchodzi w źy 
cie z dniem ogłoszenia.

„Dar Pomorza* składa 
życzenia całej Polsce
GALAPAGOS, 31. 12. (PAT) Statek 

szkolny „Dar Pomorza** po opuszczeniu 
wysp Żółwich (Galapagos) udał się w  
dalszą podróż w kierunku wysp Hawaj­
skich, do portu Honolulu. Dnia 30 bm. 
znajdował się polski statek pód 6. stop­
niem szerokości geograficznej północnej 
i 124 st. długości zachodniej, odbywając 
podróż zgodnie z nakreślonym progra­
mem. Kapitan statku donosi depeszą ra* 
djową, że na statku wszystko w  porząd­
ku ! wszyscy są zdrowf. Równocześnie 
kapitan składa imien’em oficerów, ucz­
niów I załogi, najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne całej Polsc*» 1 wszystkim 
bliskim.

Wyrok w sprawie dra Schwieger* 
we czwartek

(s.) Wczoraj przez cały dzlefi toczy- 
ła się przed trybunałem karnym rozpra­
wa przeciw dr- Schwiegerowi i Schla* 
gowi. przerwana przed kilkunastu dnia* 
mi. Zeznawali rzeczoznawcy: dr. Dad- 
lec, dr. Legeżyński i dr. Danielski, któ­
rzy ocenili wyniki badań pacjentek dr. 
Schwiegera i wynik sekcji zwłok ś. p.- 
Kindratowej. Oceny rzeczoznawców w 
dużej mierze obciążyły oskarżonego dr. 
Schwiegera, zaś ekspertyza, dokóńan3 
na zwłokach śp. Kindratowej, z powodu 
rozkładu trupa, nie dała realnych pod­
staw do oceny zabiegu akuszóryjnego. 
Po zbadaniu dwu pacjentek, zamknięto 
przewód sądowy, poczem prok. dr Ros* 
sowski wygłosił półtoragodzinne silne 
w  treści i w  przesłankach, przbmówie* 
nie, w którem dłużej zatrzymał się nad 
tajemnicą trupa pod Starem Siołem. 
Prokurator oświadczył, i e  zarówno dr. 
Schwieger, jak j Schlag. znają tę tajem­
nicę. ..Faktem jest — mówił oskarżyciel 
— źe ś. p. Kindratowa przyszła do dr. 
Schwiegera żywa, nie była jednak t y  
wą, gdy opuszczała mieszkanie przy 
ul. Głębokiej. Na Persenkówoe nie w y  
siadła a jakim sposobem znalazła s*ę 
martwa ood Starem Siołem —  o  tern 
wiedzą obaj oskarżeni.*' Długie prze­
mówienie wygłosił obrońca dr. Schwie* 
gera, adw. dr. Landau.

Po tych przemówieniach trybunał 
udał się na krótką naradę, poczem og łv  
sił decyzję, mocą której wyrok ogło­
szony zostanie we czwartek, dnia 3 
stycznia b. r.. o  godz. 17 pop., w  dru­
giej sali rozpraw.

*  WIEDEŃ W  jednej z  m iejscowości *  
Tyrolu komuniści zniszczyli w kaplic? 
krzyże, śwl czniki, obrazy i p. a chcąc za 
trzeć za soh^ ślady namalowali na ścia* 
nar*h znak swastyk*.

SELEKTYWNOŚĆ pBZEDEWdŁYSTKlEJI
Nowoczesny odbiornik radjowy powi­

nien być przedewszystkiem selektywnym, 
aby słuchacz mógł oddzielić każdą żąda­
ną stację od innych, nie obawiając się 
przeszkód w odbiorze ze strony rozgłośni 
pracujących na zbliżonej długości fal- 
Takim wła-śnla ultra-selektywnym odbior­
nikiem jest Philips typ 33 A- model 1935 
Selektywność tero odbiornika jest nad- 
zwyczajna dzięki zastos waniu 3 obw o­
dów stroionych oraz specjalnej lampy 
pantody-selektody, połączonej z  filtrem 
widmowym. Przy wszystkich swych za­
letach konstrukcyjnych i akustycznych 
odbiornik ten jest niezwykle tani, co czy­
ni go dostęprvm nawet dla osób mniej 
zamożnych, (s)

«
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K IE D Y  A R T R E T Y Z M  Ł A M U E  W A S Z E  K O Ś C I
nie pogarszajcie Waszego stanu, pijąc herbatę lub kawę. Pijcie 
codziennie znakomitą i bardzo skuteczną mieszankę ziołową 
Oskara W o j n o w s k i e g o  H E R B A C IA N K A . Ż ą d a j c i e  
w aptekach i skł. apt. Skład główny Warszawa Al. Jero­
zolimska 75 tel, 857-25 Cena nudełka Zł. 2*50.  1815

r m n m r r n i T i m r T in n n n n n m ii im n n n r T T in n m n m m n n n n n D D c n m n n n n m

M A R K I  D L A  P S Ó W
wykonuje pe najniższych cenach 

Wytwórnia Odznak, łetonów* medali i tp.

Stanisława S O B C Z Y K A
Lwów, nl. Mochnackiego 8. 2107

K T  R  I  E r *  poTaea p o  aeaaefc naf. 
* ■  ”  l i in y c l i  I  na bardzo

dogodno ra ty *  O .om an y od 26 «ł. Sypialnia  
od 200.—•  zł. Kredensy kochenna od 35*—  zł. 
Lóżlca połowo od 15.—  zł. 3 podaazki a 16.—  sŁ 

S ia tk i a 17.—  zł. Krzeała a 6.—  z ł,
N a jta fla z y  M ag azyn  M o b il 911 

a f  n o rn ika  23 róg  n l . W ro n o w a k le l ,

Wszelkie instramenta 
dęte, smyczkowe, man­
dolinowe i jazzowe aa- 
prawy i przeróbki pó 
ceaach konkurencyjnych 
pod gwarancję polec* 
Wytwórni ł instrumentów

F r .  N iew cztflc
■ Lwów, Gródeaka 2B 

Talefoa 25-76. —  Cenniki na żądanie. 1487

oszenia w „Kurjerze“ 
są skuteczne i tanie!

Okazyjnie sprzedam
■>o niebywała aiakiak caaach. gablnat atylowt
wiedeiiakł, klubowy garnitur safjanowy, jadal­
n ię  modną erzeahewą, sypialnię noweezenną, 
serwantką antyczną. biurka, taoaraay aaloa 
rr.ahaniawy i antyczny, obrazy Wojciecha Kos­
saka. Sichalakiago oraz wiała innych pola ich 
malarzy, ^dywonr nerakia. Waramaaji 1 kilimy.
„S A LO N  S Z T O K I11 Lwów, KI. Tań­

skiej 1 nap. Kawiarni Georj - -rge a

J  ̂ 4|uniitni-i|
ki ii li on* «•

U  T * O I I A I Ł
2 L  t t/nowip

N / f i  l\VÓ \V
G I  n i c i a o u i1 c;l| T{L*liO-0»

F U T R A
damskie, męskie na zamówienia wykonają 
i przerabia wadług aajaowazycłi modeli po 
capich prsystępeveh PRACOWNIA FiJTER

MossumaAski
Lwów, Beimów 1. 1334

bez pieniędzy
aprzadaja 

urzędnikom bez poręczyciela

D0R0TEUM Brajerowska 3
1861

T o w a ry
Bfaw afne

Największy wybór  ̂fln 
Najniższe  c e n y - I  li

Telefon 25-55

ŁwOw, Ryagk 28.

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 
.niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
pesznlc. pracy do 15 wyrazów 30 gr. » O ę £ e s z w i a

Jedno ogłoszenie nie może przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Potaniały
KARNISZE najmodmniejaze,
RAMY do obrazów 1 robót 
ręcznych, SZYBY i LUSTRA 
szlifowano. OSTERMAN, Lwów 
Piłsudskiego 11 obok A*nyka 
tel 65.86. 1358

SpńiedaAz
Ę -- IfndńA' **‘ * '•

m m ..
fadalnię modną orzechową, iy^ 
pfalnię franenaką drape-mahoój 
gabinat męski orzachowy, biurka 
rozmaita, gabłnet gdaóakl, blur« 
ka amerykańskie, jadalulę eie« 
maą dębową, salon antyczny 
“trzęsła nntyazno, sprzeda tln< 
zyjaie zna aa z lolidnoiel F-fl| 
LDOROTEUM-LAUFER-  LwóW 
■I. Piłsudskiego 12 Kenioo Bal 

jtoraga Tal. 54-68 Filjl nia po* 
Władamy . UWa.GA na ADRES 

**' 17*7

Nie wyrzucajcie
Ślroich pieniędzy, knpnjąe tan. 
datę w szumnie reklamowanej 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą* 
dmij wytwórnię i suszarnię, a 
do wian aią, że aabędzieaz ma* 
kia tania i trwało sypialnia, ja­
dalnia, saloay, pokoje męakie, 
kuchnia, otamany, bufalki, tap* 
nzany, krzesła, aiatkl I poduszki 
oraz wszelkie lano wedle naj- 
owszyah wzorów z aajlepszegaS 
matarjała, na dogodnych warun­
kach spłaty —  bez weksli.

Wytwórnia mebli „Lv swaka 
5-ka stel ar ty*, Lwów, ul. Lwów- 
■kich Dzieci 19. w podwórzu —
dom wlfm f.i InOfl

Najtańsze, najl.paze 
abawie

Ralsca aajstar*?- firma katolicką

L. T. Skrzypek
Cwów, Halicka 4 telafoa 44-70
j_______________  1403

Fortepian
krzyżowy lub pianino kupię go­
tówką. Nowacki, Lwów, Piłsud* 
skieco 17 15200

Fortepian
Bósend-rfor do sprzedania, Lwów 
Wyspiańskiego 36, dozorca 
wskaże. 32760

salon hebanowy begnto Inkru­
stowany Matwijnwski Lwów, 
Chorążczyzna 8. 32744

Sandacze mrożone codziennie 
(wieża poleca M. WIRGA ul. 
Sienkiewicza 3 (zn Hotelem 
Geergea). 24^

Narciarskie
obuwie

Kamienica
dwupiętrewa, nowa Okolica Tar­
nowskiego. Dochód roczny 9240 
Cnnn 83.000 zł. Reatowneść U  
Droc. Sprzeda Centralna Agencja 
Lwów, Kopernika 14. 32753

Stylowy

Pokój
umeblowany dla paaion. Lwóv 
Tarnowskiego 45, drzwi 5. 32762

Pokój
frontowy słoneczny osobno wej­
ście Lwów, Ossolińskich 21.32750

Pokój

Drób dworski tnczeay oraz dzi­
czyznę poleca Wirga Lwów, 
Stankiewicza 3 z« Hotelom 
George‘a tel. 105-56. 247

iM tesilica u ii
W tej rubryce

ilesassamy ogUs.enia o wolnych 
m ieszkaniach oras poasukującyeb 
mlaaskań — do 10 ałów i  rasy bes 
statnle.

umeblowany, ebazeray, frontowy 
zaraz wynajmę Lwów, Zielona 6j 
m, 3. 32751

Urządzenia

Kawalera
poszukuję na mieszkanie Lwów 
Ormiańska 29/9.____________ 32754

2 pokoje
kuchnia, psłaekemfert, Lwów 
Wyspiańskiego 36, dozorca wska­
że. gedf. 8-10. 3276

specjalna z ochraniaczami z gwa 
rancją nieprzemakalne, po zni 

żonych cenach wykonnje 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwóur, Chorąiczyznr l l a  1977

Wytv Srnfa fertepia? 
nów, piania, flshar- 
monij SZKIELSKlj 
Lwów, Ossolińskich 
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kopno lustruj 
montów nowych, uży4 

Sranych —  naprawa, najem- 
Ce ot bardzo niskie. 2697!

Bieliznę
męską 1 damski 
pończochy, skar­
petki, rękawicz­
ki, krawaty w 
wialkim wybe» 

rza polsea 
firma

z y  g m um  
Z A L E S K I
Lwów, Beimów 
i  1103

Do sprzedania
Duża II piętrowa kaminn'c» 
z oficynami, śródmieście, sied­
mioma sklepami, wolnych 32 ubi- 
kacyj. Dochód roczny 42. tyaiące 
zł. Cena 480. tyaięcy zł. Wkład 
280 tysięcy zł. Rowa-żnym od- 
bi orcom ndzieli informacji biuro 
Muazaka, Lwów, plac Bernar­
dyński 2. I p. 32671

4-pokojowe
mieszkania, komfort, łazienkę 
system korytazowy poszukiwane 
ad 1 Iutago lub wczesaiej. Łas­
kawe zgłoszenia pod „Okelici 
Jacka* upraszam do Kariera 

32704

Koralnicka 6
Lwów 2 pokoje kuchnia. 32740

4-pokojowe
mieszkanie komfort, zaraz Listo­
pada 54. Wiadomość Wincentego 
Pola 9 drzwi 5 m. 2-3 godz. 327*8

oświetlenia elektrycznego —  
dzwonków, telefonów, gremo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
.Elektra-  Lwów Paaaż Mikola- 

acha teł, 10-85. 1144

Akademicka 26
mieszkanie 6. Pekój komfortowy 
z dobrem ntrzymaoiem. 32755

Obrońca Lwowa
bezrobotny, obarczony rodziną, 
poazakaje zajęcia. Jast z zawodu 
buchalterem, nadto wytrawny 
mleczarzem i serowarem. Debry 
organizator. Łask. zgłoszenia cle 
„Kuriera" pod „Obrońca Lwowa 

•32748

W ło s ie n ia  *  tej rubryce nm lesaeaa 
my d o  15 a 16 w beapłalnla

Meble
do wszelkich pokoi 
oraz eryginaloa an­
tyki aajkorzystnicj 

nabyć można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie­
lińskiego Lwów, Kołłątaja 
w podwórzn. Stale na okładzie.5

848

Dla pan gospodyń joat to ważne 
nader wielce „Gaiwaaeplater* 
pearebrza w dotychczas nie­
osiągalnej trwałości noże, łyżki 
i widelec, Lwów, Kopernika 14,
naprzeciw Kiaa. 1311

Bezpłatnie 
umieszczamy ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazówj.

umeblowany z otrzymaniem, baz 
zaraz solidnym do w ynajęcia 
L w ów , Leśna 7 a I p. 32730

Poszukuj ę
dużego elegancko nmehlowanego 
pokoju kawalerskiego z łazienką 
telefonem Listy pod „Komfort** 
Kurjer Lwowski Zimor. 10 .32747

Apteka
w Bieczu przyjmie młodego ma­
gistra (e) katolika i poszukuje 
dzierżawcy. 325h

Inteligentna
panna do chłopczyka 3-Iataiege 
:ako dochodząca potrzebna za 
utrzymanie i niewielką depłats. 
Zgłaszania Lwów, Rybacka 3 
osrter lewy 3^72?

Tańców

Umeblowany
pokój słoneczny, frontowy wy- 
unjmę. Lwów, /.yblikiewicza 26(5.

32763

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „&URJERZE"!

udziela Daszyński Lwów, Zn- 
dworzańaka 47 Wpisy 5-8. 3259E

Abitnrjenci
poprawne fotografjo tableau Za 
kład Skerskiego Lwów, Koperni*
ka 22. 3*732

Zegarki
damskie i męskie, największy 
wybór, najniższe ceny, najnrs. d- 
oiejsze wzory n WANDERA, 
Lwów, Szajnochy 1. Kupuję złote 
_ęby, złoto, arebrn i kartki za- 
stawnicze.'Płacę najwicei. 1405

Wieczne pióra
złata i zwyczajno po najniżazych 
cenach poleca „M ASZYn O- 
D0M “, Lwów, ul. Słowackiego
2, naprzeciw gł. Poczty. 1904

Palniki ao prfmiisdw
poleca

Fr. Chladek
Lwów, Rynek 45.

Szybko i niedrogo
Codziennie specjal­
ności po 40 ł 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1’20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadać

H U B E R A
Lwów, Csarnlecklego 3 

Oaobne gabinety na ob- 
ehody, Imieniny ltp. uro 
•zystośd 32085

Specjalista
od adnawlania mebli antycznych 
JAN KARABiN, Lwów, Cno- 
raiczyzny 11.  1886

Tanio
■uknlo, bluzki, apodnice, szla­
froki, fartuszki, awatery, kami­
zelki męskie, pończochy, reformy 
poleca Szekalaka Lwów, Ha­
licka 12 I piętro. 1699

Przedtem tel. 51-89
DbscniE 83-37

Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi 
3 Nsjtaaiej we Lwowie powieli 
pisze matryce, przepisuje (atr 
20 gr. kop je 5 gr.) Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

Ramy do obrazów
Karniszc do firanak nowoczasne 
od 3 zł. szyby do okien i oaz* 
kleoia budowlano najtaniej po­
leca F i r m a  chrześcijańska 
„SZKLARSTWO" fach. kier. 
B. STELMACHA Lwów, Ko­
pernika 2? tel 45-74 2050

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, otoman 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów. Lindego b, 
tel. 74.99. 2677

Kaszel

19%

eczy skutecznie Syrup wapien- 
no-krzemowo sulfoguajakc1 wy 
zastępujący w z ipełnoaei wyro­
by obce. Wyrób Aptaka Miko- 
lascha, Lwów, Kopernika 1.

2119

PEN NIK O GŁOSZEŃ:
jRefclamy w tekście
Na 1-azej atronie • J « • » rf*
Cała 1-sza strona .  • *  *̂ i ; ~
pła 2-giej 1 3-ej atzcnle ' • «  ̂ n
Gala 2-ga lub 3-cin itrma •> , n
!«m dalszych stronach tekstu 
Cała strona . , „ « ■ •

0*70 
600*—

R óżne re k la m y  t
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . • 
W dodatku literacko-naukowym* 
Nekrologi do **00 mm. . . • • < 

0  tt 300- ,, , a ,  ■.- i
0  powyżej 300 mm. i • «

• ZŁ
« m

1.̂ -
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1‘—

Ogłoszenia drobne t
Ogłoszenia za tekstem za mm. • .  zł. 0*30
Na ost stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . . m 0*10
Matrymonjalne . . . . . . .  i* w 0^0
Dla poszukujących pracy za ałowo „  0*03
Drobne ogłoaz. przyjmuje rię tylleo za gotówkę.

Fodatawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moża nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

mm m K *jnm ssnam M N N iM H m N f

czasie i obowiąznje także te ogłoszenia, które zostały 
25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U  W  A G I i
Omyłki, które sasadeiazo nie zmieniają treńei 
ogłoszenia, ni« upoważniają do żądania zwretn 
getowki ani też nie obowiąznją Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsa. Komuni* 
katów bezpłatntrch nie umicazcza aią. Zniżek 
uje.dziel. się. Reklamacje miejscowe nwzględ^ 
aia się de dei 3-ch, zamiejseow do dal 8-mię 
ed daty ukazania się egłeazeaia. Za egzem< 
plarze dewedewa liczy aię 25 gr. Ogłoazenif 
do aamera bież. przyjmuje aię do geaz. 16-e]

[;>VYdawca: Mgr, D. Maciejka .Czcionkami DRUKARNI .KRESOWEJ Sp, z o. o. L ^ w , Mochnackiego 48. C Jpow. recU Marian Ostrowbkit
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